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Przed 26 rocznicq
napaści Niemiec hitlerowskich na Polskę

Za kilka dni minie już 26 
lat od tragicznego 1 września, 
gdy hitlerowscy żołnierze o- 
balili słupy graniczne na za­
chodzie naszego kraju, a fa­
szystowskie samoloty zapo­
czątkowały barbarzyńskie na­
loty na Polskę i tym samym 
II wojnę światową.

Mimo tak długiego czasu 
dzielącego nas od wrześnio­
wej klęski, pamięć tych po­
nurych dni jest wciąż żywa a 
ostrzeżenia przed niebezpie­
czeństwem niemieckiego fa­
szyzmu ciągle aktualne. Śred­
nie i starsze pokolenie dob­
rze pamięta grozę września 
1939 roku. Czy młodzież, u- 
redzona już po wyzwoleniu 
lub w latach okupacji zdaje 
sobie sprawę z okropności 
wojny, czy rozumie starszych 
wspominających okrucieństwa 
faszyzmu i bohaterstwo wal­
czącego narodu? Na pewno 
ogromna większość młodzieży 
zna dobrze naszą niedawną 
przecież, choć zdawałoby się, 
że już bardzo odległą histo­
rię. Ale naszym zadaniem jest 
ciągłe uświadamianie mło­
dych o tym. co było we wrześ­
niu i w latach okupacji, o nie­
bezpieczeństwie odradzania się 
faszyzmu w Niemczech za­
chodnich. o konieczności wal­
ki przeciw nowej wojnie.

— Temu 
święcony 
wrzesień — 
wodniczący

zagadnieniu po- 
właśnie miesiąc 
mówi nam prze- 
koła ZBoWiD w
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Na budowie Stalowni
Konwertorowo-Tlenowej

natarcie budowniczych

CO NOWEGO na czoło­
wym, priorytetowym o- 
biekcie naszej huty ja­

kim jest Stalownia Konwerto­
rowa — Tlenowa? Jakie są o-

Imponująco wyglądają o- 
biekty Stalowni Konwertoro­
wej. Budowniczowie przecho­
dzą tutaj teraz do natarcia.

Fot. S. GAWLIŃSKI 

późnienia i zaorożenia? Czy 
widać już wzrastającą mobili­
zację załóg budowlano-mon­
tażowych? Z pytaniami tymi 
zwróciliśmy się do zastępcy.

straceń
HiL tow. Kazimierz Wajnber- 
gier. Wspólnie ze Związkiem 
Młodzieży Socjalistycznej or­
ganizujemy w Ognisku Mło­
dych siedem spotkań z człon­
kami naszej organizacji. Po­
dzielą się oni z młodzieżą 
swymi wspomnieniami z lat 
wojny, zapoznają z przebie­
giem walk Wojska Polskiego, 
scharakteryzują niemiecki fa­
szyzm i tradycje walk o wol­
ność kontynuowane w pod­
ziemiu. Nasza młodzież ma 

zresztą wiele pietyzmu dla 
miejsc uświęconych męczeń­
ską krwią Polaków. Ucznio­
wie szkół zawodowych w na­
szej hucie, nad którymi spra­
wujemy patronat, troskliwie 
opiekują się pomnikiem ofiar 
faszyzmu w Grębołowie. Ich 
dziełem jest ogrodzenie tego 
miejsca, zasadzenie krzewów, 
utrzymywanie czystości i po­
rządku wokół pomnika. Do­
dam. że właśnie ta młodzież 
uzyskała III miejsce w woje­
wództwie w opiece nad gro­
bami poległych...

— A co możecie powiedzieć na 
temat bieżącej działalności kola 
ZBoWiD przy hucie?

— Jak wiadomo, od stycz­
nia ub. roku koło nasze ce­
chuje wzmożona działalność. 
Organizujemy coraz więcej 
ciekawych spotkań, wycieczek, 
uroczystości, zapraszamy dos­
konale zorientowanych prele­
gentów, którzy zapoznają mło­
dzież z tradycjami naszych 

kierownika wvdziału inż. LE­
OPOLDA KURDZIELA.

Jest pewna „jaskółka” na­
pawająca załogę przyszłego 
użytkownika Stalowni Kon- 
wertorowo Tlenowej większą 
niż dotąd dozą optymizmu. O- 
to na budowie tej zaczyna się 
robić „ruch”, zaczyna być wi­
dać wzrastającą z dnia na 
dzień mobilizację załóg budo­
wlano-montażowych. Jak po­
informował zainteresowanych 
generalny koordynator tej bu­
dowy, stan załogi ulegnie w 
ciągu najbliższych dni po­
większeniu o około 70—80 
proc. W rejonie nowej Stalo­
wni pracować będzie wkrót­
ce 1.000—1.200 ludzi (do tej 
pory stan obsad wahał się o- 
koło cyfry 700—800 ludzi). 
Zaczyna się więc prawdziwy 
szturm budowniczych — ze 
wszystkimi niestety nie tylko 
korzystnymi konsekwencjami. 
Myślę o zmasowaniu załóg i co 
za tym idzie niejednokrotnie 
■.deptaniu” sobie po piętach.

Jeżeli zapowiedziane nasy­
cenie terenu budowy ludźmi 
stanie się faktem dokonanym 
— podkreśla inż. Kurdziel — 
i jeżeli zwiększona załoga bę­
dzie prawidłowo 
rozstawiona, w przewidzia­
nym terminie tj. w listopa­
dzie br. wydział powinien być 
gotowy do podjęcia ekspoata- 
cji. Jest jednakże pewna spra­
wa, którą dobry, przewidują­
cy gospodarz powinien mieć 

(Dokończenie na str. 2) 

walk o niepodległość. Planu­
jemy jeszcze w tym roku wy­
jazd członków naszego koła z 
dużą grupą ZBoWiD-owców 
województwa krakowskiego 
do Węgierskiej Republiki Lu­
dowej w celu spotkania z

(Dokończenie na str. 2)
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Pierwszy koks
Z BATERII Nr 10i

TERAZ będzie już można 
mówić w całym tego sło­
wa znaczeniu o Koksow­

ni nr 2 HiL. Do pracującej 
bowiem baterii koksowej nr 
9 doszła ostatnio kolejna ba­
teria nr 10, a wraz z tym cały 
wielki kompleks obiektów po­
mocniczych. Trzeba stwierdzić, 
że terminy uruchomienia tych

2500 pracownkó d.L 
w szkołach 

przyzakładowych
Zaczyna się nowy rok szkol­

ny. Ta zapowiedź dotyczy 
również licznej rzeszy pra­
cowników huty, którzy zasią­
dą w szkolnych ławach przy­
zakładowych szkół podstawo­
wych i zawodowych.

W tym roku uczyć się bę­
dzie ponad 2500 hutników. 
Szkoły zawodowe — Techni­
kum Hutnicze i 2 Zasadnicze 
Szkoły Zawodowe — notują 
w tym roku szkolnym 
nowych uczniów. 63 proc, 
nich zdobywać będzie t 
zawody rzemieślnicze (mecha­
ników i elektryków) a 37 
proc, zawody hutnicze (sta­
lowników, walcowników). Na 
liście uczniów dwóch szkół 
podstawowych zarejestrowa­
no ok. 180 nazwisk pracow­
ników, którzy po raz pierw­
szy zapisali się w tym roku, 
aby uzupełnić podstawowe 
wykształcenie. Zgłoszeń, prze­
widywaliśmy to, — informu­
je kierownik Ośrodka Szko­
lenia Zawodowego tow. J. 
Kasprowski — było znacznie 
więcej niż miejsc. Szczególnie 
dużo kandydatów zanotowała 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
dla młodocianych, w której 
liczba zgłoszeń przekraczała 
prawie dwukrotnie liczbę wol­
nych miejsc.

Czym uzasadnić tak duże 
powodzenie te) szkoły? I tu 

(Dalszy ciąg na str. 2)

Dziś nasze lotnictwo 
dysponuje najbardziej no­
woczesnymi samolotami o 
szybkości ponaddźwięko- 
wej. Stalowe skrzydła 
strzegą polskiego nieba, 
strzegą pokoju z takim 
trudem wywalczonego.

baterii były już przesuwane i 
na dobrą sprawę produkcja 
koksu mogła być w hucie 
zwiększona już znacznie wcze­
śniej. Naraziło to nasz kom­
binat na zupełnie niepotrzeb­
ne straty. Prawdą jest jednak i 
to, że budowniczowie — dzięki

Zasadniczym asortymentem O- 
dlewni Żeliwa jest osprzęt Hutni­
czy produkowany dla potrzeb na­
szych stalowni, m. In. wlewnice) 
płyty podwlewnicowe l syfony 
rozlewnicze oraz części maszyn o 
różnorodnych kształtach 1 o cię­
żarze od kilku dekagramów do 
kilkunastu ton.

Wytapianie żeliwa odbywa s'ę 
w tak zwanych żeliwiakach o wy­
dajności 5 1 10 ton/godz. W wy- 

(Dokończenie na str. 2)
Oto najnowszy nabytek liu ty — bateria koksowa nr 10. 

Eksploatacja w pełnym toku. Foto. S. GAWLIŃSKI

W każdym wydziale huty 
biblioteczka bhp W celu ułatwienia dozoro­
wi opracowania tematy­
ki i przygotowania się 

do miesięcznych szkoleń zało­
gi w zakresie b h.p. wydziały 
i piony HiL zostaną w r. bież 
zaopatrzone w zestawy wy­
dawnictw z dziedziny ochrony 
pracy. Będą one zaląż.kiem 
behapowskich bibioteczek wy­
działowych, jakie zostaną zor­
ganizowane we wszystkich 
wydziałach huty. Realizujemy 
w ten sposób wnioski : postu­
laty skierowane pod adresem 
Rady Zakładowej i Kierow­
nictwa HiL. Piony i wydzia­
ły huty powinny więc poro­
zumieć się z działem TB.H.i.L. 
i uzyskać informację czy zo­
stały już objęte rozdzielni­
kiem. Dział TB.H.i.L. udziela 
też informacji odnośnie spo­
sobu i warunków odbioru wy­
dawnictw.

Kierownictwa wydziałów 
proszone są o przekazywanie 
do działu TB.H.i.L. wykazów 
tych wydawnictw, jakie w/g 
rozeznania potrzeb wydziałów 
powinny znaleźć się w ich be­
hapowskich 
wydziałowych.

biblioteczkach

• r

3
w numerze
• Moralno­
ść jest jed­
na — str. 3
• Wkrótce 

jesienne 
przeglądy

— str. 4
• Nowości 

książkowe
— str. 5
• W nad- 
dunajskiej 
stolicy —

str. 6 

podjęciu zobowiązań przy­
spieszyli ostatnie, aktual­
ne terminy oddania do eks­
ploatacji obu baterii. W wy­
padku baterii nr 10 nastąpi­
ło 7-dniowe wyprzedzenie 
harmonogramu.

(Dokończenie na

iednocześnie zawiadamiam., 
wszystkich zainteresowa­
nych. że zakładowa biblio­

teka techniczna w HiL po­
siada na składzie poważną 
ilość wydawnictw z zakresu 
bezpieczeństwa i higieny pra­
cy, oraz że wydawnictwa te 
są dostępne dla każdego pra­
cownika huty. Nic więc nie 
stoi na przeszkodzie, aby 
dy z nas mógł pogłębić 
wiadomości w dziedzinie 
chrońy pracy. Na pewna 
się to przyda.

każ- 
swe

O- 
nam

GŁÓWNY ENERGETYK i 
STALOWNIA KONWERTO. 
ROWA NA CZELE I 1 II 
LIGL

W ostatnich piłkarskich 
spotkaniach spartakiady za­
notowano następujące wyni­
ki:

I LIGA
Główny Energetyk — Stalo­

wnia Martenowska 2:1 (2:0). 
Obie bramki dla zwycięzcy 
strzelił Staszczak. natomiast 
dla stalowników — StaneckL 
Dobrą grą w zespole stalo­
wników wyróżnił się Kotarba.

Wydział Mechaniczno-Kon- 
strukcyjny — Walcownia Zi­
mna Blach 2:0 (1:0). Dwa cel­
ne strzały zapisać należy na 
konto Prochala i Polończyka. 
W świetnie grającej drużynie 
W-3 na szczególne wyróżnie­
nie zasłużył Roman Zakuła.

A oto ostatnie tabele roz­
grywek piłkarskich:

1. TE
I LIGA

8 13 21:8
2. W-3 9 13 18:9
3. ZK 8 11 14:14
4. PT 8 9 14:7
5. P-61 7 9 12:5
6. W-l 7 7 8:5
7. P-62 8 7 7:11
8. HPR 7 4 9:14
9. P-50 8 4 10:21

10. ZO 7 1 6:24
. . n LIGA

1. P-55 7 12 24:4
2. P-60 6 11 26:6
3. P-64 5 9 13:4
4. W-96 6 8 18:13
5. P-63 8 7 15:18
6. P-40 8 7 15:25
7. W-17 7 5 10:17
8. P-51 7 3 9:30
9. P-30 7 0 6:19

WYJAZD 
NA SEMINARIUM

Zarząd Fabryczny ZMS w 
hucie zawiadamia wszystkich 
uczestników seminarium dla 
przewodniczących kół w Sro­
mowcach. że wyjazd na semi­
narium nastąpi 30 bm. (po- 
n:edzialek) o godzinie 10 z 
Placu Centralnego.

ROCZNY KURS 
DLA MASZYNISTEK
Stowarzyszenie Maszynis­

tek i Stenotypistek w Polsce 
Oddział w Krakowie ogłasza 
wpisy na roczny kurs 
maszynistek biuro­
wych. Kurs odbywać się bę­
dzie w Technikum Ekonomi­
cznym w Nowej Hucie.

Wpisy przyjmuje się w se­
kretariacie Technikum Eko­
nomicznego w Nowej Hucie, 
Os. Szkolne 37 w godz. od 10 
do 14.

MODERNIZACJA 
ODLEWNI ŻELIWA



Str. 2 GŁOS NOWEJ HUTY Nr 34 (425)

la buiowie Stalowni
Konwertorowo-Tlenowej

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
stale przed oczami. Zbliża się 
okres jesienno-zimowy, mogą 
nastąpić wcześniejsze niż 
przewiduje się zazwyczaj — 
przymrozki. Trzeba już teraz 
przewidzieć środki zapobie­
gawcze, pozwalające ustrzec 
się w pracach rozruchowych 
od niekorzystnych warunków 
atmosferycznych. Dotyczy to 
szczególnie zabezpieczenia wę­
złów wodnych obiektu, na cze­
le z kotłem utylizatorem,

Jakie odcinki tej wiel­
kiej i skomplikowanej bu­
dowy budzą jeszcze obec­
nie obawy użytkownika?

— Przede wszystkim budo­
wa wspomnianego już powy­
żej kotła utylizatora. Dalej, 
nie jest gotowa jeszcze do­
kumentacja koncesyjna dla 
kctla nr 4. Niepokojąca jest 
również sprawa przygotowa­
nia farb epoksytowych, nie 
zbędnych do pokrycia wnę­
trza urządzeń oczyszczają­
cych gaz. Należy też zasygna­
lizować braki w dostawach dla 
przewodów wysokiego ciśnie­

nia kotła. I żeby obraz był 
już możliwie pełny: za słaby 
jest postęp robót na stacjach 
gazu ziemnego nr 1 i nr 2. 
Wymienione odcinki muszą 
być stale w centrum uwagi 
jako, że są to decydujące, ne-, 
wralgiczne punkty budowy.

Przykra sprawą jest jeszcze ł 
i to, że niektóre obiekty wy­
konane przez budowniczych z 
nasza oceną bardzo dobrą — 
np. skład złemu — uiegaja de­
wastacji przez... deszcze. Wy- 
wymywana przez nie ziemia 
obsuwa sie. powstają rozpad­
liny. Dzieje się tak dlatego, 
bo nie pomyślano o równole- 
głvm przeprowadzeniu prawi, 
dłowych odwodnień terenu, 
gwarantujących odprowadze­
nie wód deszczowych.

Dziękujemy za te uwagi. 
Mamy na koniec jeszcze 
jedno pytanie, tym razem i 
już z „własnego podwór­
ka“ użytkowników. Jaki' 
jest stan pogotowia załogi, 
czy od tej strony wszyst­
ko jest przygotowane do i 
podjęcia produkcji?

— Załoga Stalowni Konwer- 
torowo Tlenowej, mająca ob­
sadzić wszystkie czołowe sta­
nowiska pracy znajduje się już 
w pełnym pogotowiu. Czeka 
niecierpliwie na przejęcie go­
spodarstwa z rąk budowla­
nych i następnie z rąk spe­
cjalistów od rozruchu. Bra­
kuje jeszcze obsad stanowisk 
pomocniczych, mniej istot­
nych. Będą one uzupełnione 
2 miesiące przed terminem u- 
ruchomienia wydziału.

Zycie partii

wrześniu-
Zgodnie z programem prący 

hutniczej organizacji PZPR 
najbliższy okres poświęcony 
będzie wyborom w grupach 
partyjnych. Tak więc w mie­
siącu wrześniu, we wszyst-

tmy zamieścić pana reneksj!, / 
f ponieważ brak jest w niej kon­

kretnych argumentów i wniosków. 
Jeżeli otrzymamy adres pana, od­
powiemy listownie.

Czytelnika listu na temat artyku. 
łu pt. „Temida karze”, zamiesz­
czonego na tamach „Głosu” nr 27 
z dnia 1« lipea br. prosimy o po­
danie nazwiska i adresu. Zdarza­
ją się i tego rodzaju wykrocze­
nia prawne, o których pan pisze 
i one naszym zdaniem wymagają 
napiętnowania. Niestety nie mo-

Klub NOT wznawia 
działalność

Od 1. IX. br. czynny będzie 
po przerwie letniej Klub NOT 
w os. Centrum —blok 10. Do 
dyspozycji — telewizor, brydż 
szachy i dobra kawa.

Oto przy montażu urządzeń w Stalowni Konwertorowej.
OOCOCCOOC

Chyba żadna dzielnica Kra­
kowa nie jest tak źle zaopa­
trzona w warzywa i owoce

2500 pracowników podejmie naukę
w szkołach przyzakładowych HiL

łach. Około 200 pracowników 
podejmuje w nowym roku 
szkolnym naukę w różnych 
szkołach poza Hutą im. Leni­
na. Np. 103 osoby 
no na wieczorowe 
szkołach wyższych 
typów. Warto przy okazji do­
dać, że bieżący rek szkolny 
będzie ostatnim rokiem nauki 
dla 75 studentów Wydziału 
Maszyn Górniczo-Hutniczych 
AGH w punkcie konsultacyj­
nym przy Hucie im. Lenina. 
Już w przyszłym roku zasilą 
oni kadrę naszych inżynierów 
mechaników.

Wakacje — jak zawsze — 
wykorzystano na gruntowne 
remonty wszystkich pomiesz­
czeń i sprzętu szkolnego. 
Wszystkie szkoły zostały grun­
townie odnowione i pomalo­
wane, przeprowadzono napra­
wy instalacji elektrycznych i 
sanitarnych. Nieco kłopotów 
przysporzył remont warsztatu 
szkolnego, w których trzeba 
było odkopywać fundamenty 
dla przeprowadzenia niezbęd­
nych konserwacji. Brygady 
remontowe z W-18 i W-21 — 

• mimo trudności potęgowa­
nych jeszcze deszczową pogo­
dą — zdążyły na czas i solid­
nie wykonały zlecone prace

(Dokończenie ze str. 1) 
dał znać o sobie wyż demo­
graficzny. Ale przede wszyst­
kim szkoła zawdzięcza swą 
popularność ustalonej już do­
brej opinii. Stwarza ona prze­
cież bardzo dogodne warunki 
nauki, zapewniając jednocześ­
nie możliwość zarobku i szan­
sę natychmiastowej pracy w 
kombinacie z zaliczeniem o- 
kresu nauki do stażu pracy. 
W dwóch ostatnich latach 
nauka połączona jest z prak­
tyką na wydzielonych stano­
wiskach produkcyjnych w 
wydziałach huty. Absolwenci 
ZSZ znają już więc urządze­
nia i pracę, którą się im po­
wierza, mogą szybciej ukoń­
czyć staż i stać się samodziel­
nymi pracownikami.

Z przeprowadzonych egza­
minów wstępnych w Techni­
kum i rozmów sprawdzają­
cych oraz badań psychotech­
nicznych w Zasadniczej Szko­
le Zawodowej wynika, że kan­
dydaci, wykazali się w tym 
roku znacznie lepszym przy­
gotowaniem niż w latach u- 
biegłych. Przyczyniły się do 
tego zarówno szersze możli­
wości doboru jak i zorgani­
zowany przez kierownictwo 
Technikum egzamin wstępny 
dla kandydatów, którzy mieli 
dłuższą przerwę w nauce.

skierowa- 
studia w 

różnych

remontowe. li imieniu Ośrod­
ka Szkolenia Zawodowego i 
wszystkich, którzy będą ko­
rzystać ze szkolnych pomiesz­
czeń dziękujemy kierownic­
twu tych wydziałów i zespo­
łom remontowców za spraw­
ne, terminowe i solidne prze­
prowadzenie remontów, (b)

- r

OÜCCMXXXJOOOOOO
jak Nowa Huta. Kiedy właści­
wie PP „Warzywa-Owocze” 
raczyć nas będą witaminami? 
W zimie? Brak jest pomido­
rów. jabłek, śliwek i bardzo 
często świeżych jarzyn. Na 
placu targowym natomiast jest 
wszystko, ale rzecz jasna — 
po odpowiednio wyższych ce­
nach. Z naszą dystrybucją na­
dal niedobrze...

MODERNIZACJA 
ODLEWNI ŻELIWA

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
niku realizacji planu postępu te­
chnicznego wprowadzono cenną 
lnowację polega iącą na zastoso­
waniu do żeliwiaków rekupe-‘"n- 
rów kominowych, które przyczy. 
nily się do podniesienia wydajno­
ści 1 Jakości żeliwa oraz wzrostu 
temperatury żeliwa, co ma duży 
wpływ na poprawę jakości odle­
wów. Dużym osiągnięciem Jest 
zastosowanie przy żeliwiakach 
wodnego chłodzenia wykładziny. 
Pozwoliło to przedłużyć znacznie 
zdolność eksploatacyjną pieców, 
a co za tym idzie uzyskać powa­
żne oszczędności na ich remon­
tach i mniejszym zużyciu mate­
riałów potrzebnych dó wymurów- 
ki żeliwiaków.

Do wytapiania żeliwa zastoso­
wano koks formowany w miejsce

stosowanego dotychczas koksu o- 
dlewniczego klasycznego. Szeroko 
stosowane są także w naszej O- 
■Uewni Żeliwa masy formierskie na 
szkle wodnym, utwierdzone przy 
pomocy Co, oraz masy syntetycz­
ne z udziałem bentonitów krajo­
wych. Zmechanizowano całkowi­
cie operację wybijania odlewów 
przy pomocy krat wstrząsowych, 
a wykańczanie odlewów odbywa 
się przy pomocy szlifierek i mło­
tów pneumatycznych oraz piły 
tarczowej 1 taśmowej, służących 
głównie do obcinania nadlewów.

W związku z rozbudową kombi­
natu Odlewnia Żeliwa w najbliż­
szych latach poddana zostanie 
dalszej modernizacji, mającej na 
celu kilkakrotny wzrost produk­
cji odlewów części maszyn oraz 
metali nieżelaznych. Modernizacja 
ta polegać będzie na wyposażeniu 
Odlewni w nowoczesne urządze­
nia do formowania, wykańczania 
odlewów i wytapiania metali nie­
żelaznych.

TABELA WYKONANIA ZADAR 
PRZEZ HUTĘ DO 25 BM. WŁ. 

planu 
Zakł. Materiałów Ogniotrw. 

wyroby szamotowe 
wyroby zasadowe 
dolomit prażony 
wapno palone 

Zakład Koksochemiczny 
koks ogółem 
keks wielkopiec. 
smoła 
benzol 
siarczan amonu 

Aglomerownia 
Wielkie Piece 
Wydział Przerobu Źtiżla

• żużel granulowany 
żużel spieniony 

Stalownia 
Wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod, sur, 
prod, gotowa 
kęsy prod. sur. 
prod, gotowa

Walcownia Gorąca Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa

Walcownia Zimna Blach 
blacha czarna 
prod, gotowa 
blacha ocynkowana 
prod, gotowa 
blacha ocynowana ogn. 
prod, gotowa 
blacha ocynowana elektr. 
prod, gotowa 
blacha trafo

Wydział Rur Zgrzewanych 
rury prod sur. 
prod, gotowa 
profile gięte 

Walcownia Drobna 
profile drobne 
prod, gotowa 
drut 
prod, gotowa 

Wydz. W-l prod. og. 
stal elektr. sur. 
odlewy staliwne

Wydział W-S 
prod, ogółem

wyroby kute 
odkuwki swob. kute 
konstr.

Siłownia
stalowe
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produkcyjna huty nie

kich organizacjach odbywać 
się będą zebrania grup par­
tyjnych, na których oceni się 
dotychczasową pracę i wy- 
bierze nowych grupowych.

Równocześnie z nasileniem 
się zebrań w grupach trwać 
będą przygotowania do kam­
panii sprawozdawczo-wybor­
czej w oddziałowych organi­
zacjach partyjnych. Odbywać 
sie ona będzie głównie w 
miesiącu październiku, jak­
kolwiek w niektórych organi­
zacjach rozpocznie się już we 
wrześniu.

Stanowiąc ważne wydarze­
nie w życiu wewnątrzpartyj­
nym kampania wyborcza bę­
dzie równocześnie poważnym 
sprawdzianem aktywności za­
równo społecznej jak i orga­
nizacyjnej. Powinna ona przy 
nieść odpowiedź na wiele py­
tań, a m. in.: czy wzrasta po­
ziom działalności politycznej i 
ideowo-wychowawczej w 
grupach partyjnych i od­
działowych organizacjach, czy 
obok troski o zagadnienia go­

spodarcze i produkcję równo­
legle z tym, umacnia się dy­
scyplinę partyjną i zwraca u- 
wagę na postawę społeczną 1 
wychowanie aktywu.

Rzeczą istotną w kampanii 
wyborczej jest dokonanie o- 
ceny zaangażowania człon­
ków partii w działalności spo­
łecznej. Inn,"m ważnym mo­
mentem powinno być określe­
nie, w jakiej mierze uczest­
niczy w niej partyjny aktyw 
gospodarczy, a zwłaszcza per­
sonel inżynieryjno-technicz­
ny

Wybory grupowych partyj­
nych rozpoczęły się już w 
Walcowni Zgniatacz i trwać 
tam będą do 4 września. Jak- 
ko’wiek trudno w tej chwili 
coś więcej powiedzieć na ich 
temat, jednak warto przypo­
mnieć, że oceniając wszech­
stronnie działalność partyjną 
należy wiele uwagi poświęcać 
zagadnieniom, które staną się 
tematem wrześniowego ple­
num KF, a więc problematyce 
ideowo-wychowawczej. (w>
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Program obchodów
w rocznicę wybuchu wojny
Spotkania młodzieży z u- 

czestnikami walk z okresu II 
wojny światowej — w Ogni­
sku Młodych o godz.-18; 4 
września — dla pracowników 
P-40, DI i W-96; 9 września 
— dla P-50, P-55 i P-52; 13 
września — dla wszystkich 
walcowni; 14 września — dla 
ZK; 17 września — dla TE i 
DT. W spotkaniach tych, od­
bywających się już od 24 bm., 
uczestniczy także aktyw spo­
łeczno - polityczny wydziałów 
i zakładów huty.

30 sierpnia o godz. 14 — o- 
kolicznościowe masówki z po­
dejmowaniem rezolucji anty­
wojennych w HiL, PPB HiL 
oraz we wszystkich przedsię­
biorstwach / instytucjach w 
dzielnicy.

31 sierpnia godz. 12 — skła­
danie wieńcŁw i wiązanek 
kwiatów w miejscach straceń 
i pod pomnikami ku czci po­
ległych w walce z hitleryz­
mem: przed mauzoleum Na 
Stoku, przed pomnikiem na

Sytuacja 
uległa w ciągu minionego tygo­
dnia większym zmianom. Niemal 
wszystkie wydziały pracują 
brze. rytmicznie wykonując 
zadania.

Ten fakt upoważnia nas do 
rażenia przypuszczenia, że plan 
miesięczny bedzie wykonany z 
nadwyżką i to prawie we wszy­
stkich podstawowych asortymen­
tach hutniczych. Na pochwalę za­
sługuje przede wszystkim załoga 
Stalowni, która rozwija dalej do­
skonale tempo pracy. W ub. ty­
godniu miała ona na swym kon­
cie nadwyżkę wynoszącą 6.638 
ton stali, dziś posiada Już 0.3Ż3 
tony Gratulujemy i życzymy szyb­
kiego wykonania całości zobowią­
zania produkcyjnego! Bardzo do­
bre wyr.lki osiąga również zało­
ga Aglomerowni. Wykonała ona 
plan z nadwyżką 3.402 ton spie­
ku. W czołówce najlepiej pracu­
jących wydziałów należy wymie­
nić jeszcze załogę Wydziału Prze­
robu Żużla (ma ona 3.754 tony nad­
wyżki żużla granulowanego i 278 
ton żużla spieniowego), Wydziału 
Walcownie Wstępne (nadwyżka 
wynosi tutaj 1.822 tony kęsisk). 
Walcowni Zimnej Blach (plan 
przekroczony został o 518 ton bla­
chy czarnej i 576 ton blachy o- 
cynkowanej). Bardzo dobre rezul­
taty osiąga załoga Wydziału Rur 
Zgrzewanych. Posiada ona na 
swym koncie imponującą nad­
wyżkę wynoszącą 203 km rur sta­
lowych. Warto odnotować, że w 
ciągu minionego tygodnia prze­
kroczenie planu „skoczyło" nie­
mal dwukrotnie ze 122 km rur 
na 2C3 km. Gratulujemy! 100 proc, 
wykonania zadań osiągnęły zało­
gi: Zakładu Koksochemicznego

do- 
swe

wy-

(w produkcji koksu ogółem, plan 
koksu wielkopiecowego nic zo­
stał niestety wykonany — nie­
dobór 5.787 ton). Wielkich Pieców, 
Kuźni, Siłowni, Ocynowni Ognio­
wej Blach.

Przed 26 rocznicą 
napaści na Polską 

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
kombatantami węgierskimi, 
podzielenia się wspomnienia­
mi i zapoznania się z ich pra­
cą organizacyjną.

Koło ZBoWiD w naszej 
hucie stale powiększa się. 
Od ubiegłego roku przyby­
ło nam 36 członków, których 
obecnie mamy już blisko 140. 
Rozwijanie naszej działalnoś­
ci jest możliwe dzięki wszech­
stronnej pomocy, jaką okazu­
je nam Komitet Fabryczny 
PZPR, Rada Zakładowa kom­
binatu i dyrekcja huty. Ma­
my wielu oddanych pracy w 
organizacji aktywistów, jak 
chociażby — dyr. Kiinstler, 
sekretarz RZ Dałkowski, 
Wyszczelski. Bugajski, Stoja- 
kowski, Miłkowski czy Mosz­
czyński. Jednak wśród pra­
cowników Huty im. Lenina 
znajduje się jeszcze wielu lu­
dzi, którzy walczyli w ostat­
niej wojnie w szeregach Woj­
ska Polskiego, w partyzantce, 
byli więźniami obozów kon­
centracyjnych czy jeńcami w 
niemieckich oflagach. Sądzę, 
że i oni z czasem przyjdą do 
naszej organizacji, przekazu­
jąc młodszym kolegom swe 
bogate doświadczenia z lat 
walki.

Wzgórzach Krzesławickich, 
przed tabliczkami pamiątko­
wymi na terenie KZBiZ w 
Łęgu, na mogile żołnierzy w 
Grębałowie poległych w kam­
panii wrześniowej 1939 i na 
grobie rozstrzelanych przez 
hitlerowców Polaków przy to- 
rze kolejowym w Krzesławi- 
cach. (Wyjazd pracowników 
HiL na miejsce uroczystości — 
do mauzoleum i do pomnika 
Na Wzgórzach — o godz. 11.40 
sprzed budynku „S”). Na miej­
scach straceń zaciągnięte bę­
dą w tym dniu warty honoro­
we przez członków ZBoWiD. 
ZMS i przez żołnierzy WP o- 
raz zostaną zapalone znicze.

W przededniu rocznicy na­
jazdu hitlerowców na Polskę 
wyświetlane będą w godzi­
nach wieczornych filmy na 
wolnym powietrzu o tematyce 
antywojennej i związanej z 
walką narodu polskiego z o- 
kupantem. Filmy te oglądać 
będziemy w Łęgu, w os. Tea­
tralnym — w rejonie hoteli 
PBM, w Krzesławicach we 
wsi oraz przy hotelach PPB 
HiL, w os. Młodości, w Ple- 
szowie i w Grębałowie.

3 września o godz. 18.30 — 
spotkanie w kawiarni ZDK 
HiL aktywu polityczno-społe­
cznego i gospodarczego huty 
z kombatantami II wojny 
światowej. W programie arty­
stycznym: recytacje i muzy- 

Ika poważna.
6 września o godz. 11 — po­

ranek dla młodzieży szkół 
przyzakładowych w sali Tea­
tralnej HiL — poświęcony ro­
cznicy wybuchu II wojny 
światowej. Ponadto w dniach 
od 1 do 15 września odbędą 
się we wszystkich szkołach 
średnich dzielnicy spotkania z 
uczestnikami ostatniej wojny, 
członkami ZBoWiD i oficera­
mi WP. W szkołach podstawo­
wych — apele dla młodzieży 
klas 5 — 7, w których rów­
nież planowane jest uczestni­
ctwo przedstawicieli ZBoWiD 
i Wojska Polskiego. W tym 
samym czasie, do 15 września, 
organizowane będą spotkania 
środowiskowe w Nowej Hucie 
z działaczami partyjnymi, rad 
narodowych, z weterenami II 
wojny światowej i oficerami 
WP.

WENTYLOWANE UBRANIA

Instytut Ochrony Pracy opra­
cował wentylowane kamizelki o- 
ehronne dla hutników zatrudnio­
nych na tzw. gorących stanowi­
skach pracy. Kamizelki są wyko­
nane z terylenu. Od wewnętrznej 
strony materiału przyszyte są ka­
naliki wentylacyjne, oddzielone 
od siebie dzianiną polypropyle- 
nu. Wszystkie kanały połączoną 
są wspólnym przewodem dopro­
wadzającym śwlete powietrze 1 
posiadają szereg otworów wyloto­
wych na zewnętrznej 1 wewnętrz­
nej powierzchni kamizelki. Zape­
wnia to utworzenie wokół ciała 
robotnika warstwy świeżego po­
wietrza izolującego go od gorącej 

| atmosfery otoczenia.
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Z problemów ideowo-wychowawczy ch
We wrześniu planowane jest plenarne posie­

dzenie Komitetu Fabryczneego PZPR w hucie, 
które poświęcone będzie zagadnieniom ideowo- 
wychowawczym. W związku z tym publikujemy 
uwagi dotyczące problematyki wychowawczej, 
postawy członka, roli zebrania partyjnego itp.

przyjściu do 
nieraz, że 
tyjnego

O CZŁONKA 
, jego postawę i 

rzeczywiste zaangażowa­
nie w budownictwie socjalis­
tycznym szacuje się zwykle w 
społeczeństwie nie tylko we­
dług tego co mówi i głosi. Za­
zwyczaj miarą oceny jest 
przede wszystkim postawa 
wykazywana w określonych 
sytuacjach, w pracy i w życiu. 
Dopiero po tym, a nie po slo­
ganach, poznać można na­
prawdę wartościowego człon­
ka partii.

W naszej organizacji mamy 
bardzo wielu rzeczywiście od­
danych, rzetelnie wypełniają­
cych swe obowiązki zawodo­
we i społeczne - towarzyszy, 
których postawa w miejscu 
pracy oraz zamieszkania, jest 
zawsze naprawdę partyjna. 
Zdarzają się jednak i tacy, 
których cechuje inna posta­
wa w domu, wśród przyja­
ciół, na swój „prywatny” uży­
tek, a inna w miejscu p*a- 
cy, a w szczególności na ze­
braniu. Towarzysze ci po

stycznej 
już tak

i

domu uważają 
zasady życia par- 
moralności socjali-

następuje otwarte powiedze­
nie tak emu człowiekowi co 
myślą o jego postępowaniu in­
ni członkowie i cała organi­
zacja partyjna. Żle pojęta 
wyrozumiałość i liberalizm, 
nie stosowanie w porę środ­
ków wychowawczych względ­
nie rygorów, wyświadcza za­
interesowanym „niedźwiedzią

Moralność
jest jedna

nie obowiązują ich 
rygorystycznie.

WUTOROWOŚĆ
STAW ujawnia 
niejednokrotnie 

ralnym stosunku do 
wania alkoholu, do wydatko­
wania na ten cel pieniędzy 
nie bez szkody oczywiście dla 
interesów rodziny. Bywa i 
tak, że o skandalicznym za­
chowaniu sie takiego „towa­
rzysza” w miejscu jego za­
mieszkania dowiaduje się or­
ganizacja partyjna. Niestety, 
niejednokrotnie zbyt późno

PO- 
np. 

libe-
się 
w 
naduży-

przysługę” zaś partii przyno­
si tylko szkody moralne.

Postawom takim — nie­
godnym członka partii wy­
dać należy ostrą walkę. 
Jedna jest biwiem moral­
ność socjalistyczna i w tej 
dziedzinie nie może być 
żadnych kompromisów.

NA KONIEC jeszcze kiłka 
uwag o wychowawczej 
roli zebrania partyjnego.

Czym powinno być zebranie 
— dobrze wiadomo. Miejscem 
szczerej rozmowy członków 
partii, wymiany ich myśli i

poglądów, platformą śmiałej 
krytyki tego co złe w naszym 
życiu. Jakże często jednak ze­
brania są schematyczne, prze­
sycone rutyną i nudą. Zaczy­
na się zwykle od tego, że nie 
są one należycie przygotowa­
ne. Zbyt mało wykazuje się 
troski o to, żeby każde ze­
branie było możliwie intere­
sujące i aby potrafiło „wyciąg­
nąć" wszystkich członków 
partii w omawiane na n:m 
problemy. Są członkowie in­
stancji w organizacjach, któ­
rym sie wydaje, że maja już 
takie doświadczenie w pracy 
partyjnej, iż szkoda poprostu 
czasu na przygotowywanie 
zebrania. W rezultacie brak 
na nim dyskusji, brak zaan­
gażowania i pasji.

Zdarza sie, że towarzysze 
milczą na zebraniu chociaż w 
istocie dzięki swym codzien­
nym doświadczeniom w miej­
scu pracy mogliby nie mało 
dodać do omawianych spraw. 
Mogliby np. mówić o marno­
trawstwie i podejmowaniu nie 
zawsze słusznych decyzji, o 
niegospodarnofci. kumoter­
stwie itd. W efekcie nie każ­
de zebran:e spełnia swoją ro­
lę pomijając to, że nie poru­
sza spraw nurtujących głów­
nie ludzi. A poza tym: takie 
zebrania nie są w ogóle w y- 
chowawcze.

Temu właśnie należy wy­
dać walkę p-dejmując ofen­
sywę ideologiczną.

Pierwszy koks
z baterii nr 10

(Dalszy ciąp ze str. 1)
We wtorek 24 bm. odbyła się 

w godzinach przedpołudnio­
wych kontrolna wydziałowa 
komisja odbioru, na której 
stwierdzono jeszcze kilka tzw. 
usterek typu A — limitują-

do eksploatacji bez większych 
przeszkód. Załoga ZB-M nr 2 
oraz załogi przedsiębiorstw 
subwykcnawczych wywiązały 
się więc dobrze z zadania.

Cbsadzenie komór węglem 
rozpoczęła zmiana naszego 
doświadczonego mistrza WŁA-

Bateria nr 10 zasnuta już jest 
dzone. Wkrótce gotowy będzie

dymem. Wszystkie komory obsa- 
pierwszy koks.

Jak jest z pieczywem
i wędlinami?

DYSŁAWA WOŻNIAKA. — 
Wszystko poszło dobrze i 
sprawnie. O godzinie 16.30 gaz 
był już odsysany z baterii. 
Następnego dnia w godzinach 
południowych wszystkie ko­
mory (56) były już obsadzone. 
Pierwszy koks otrzymaliśmy 
po godzinie 15, odebrała

cych oddanie obiektu do ru­
chu. Budowniczowie nie szczę­
dzili jednak trudu i wykazali 
bardzo dużą ofiarność usuwa­
jąc błyskawicznie te usterki. 
Tak więc decyzja o gotowo­
ści przejęcia baterii do ru­
chu zapadła w dniu 24 bm. 
około godziny 15 przy abso­
lutnym braku usterek typu

sze wystarczały. A są to ilości niema­
łe. Należy podkreślić, że w ciągu 2 o- 
statnich lat przydział wędlin dla huty 
wzrćił o 200 do 250 proc. Otrzymuje­
my teraz miesięcznie ok. 30 ton wędlin. 
Mamy jeszcze dodatkowo otrzymać do 
końca sierpnia 2—2,5 ton wędlin. Czyni 
się starania, aby w okresie IV kwarta­
łu br. zwiększyć dostawy w’dlin jesz­
cze o ok. 15 proc, i co najważniejsze 
starania te mają szanse powodzenia. 
Nie powinno więc być żle, ale sytua- 
cję zmiena fakt, że wobec braku wę­
dlin w sklepach, hutnicy zaopatrują w 
kioskach i bufe‘ach na terenie kombi­
natu — również swe rodźmy. A na to 
już niestety towaru nie starcza...

W sprawie kiepskiego asortymentu 
wędlin usłyszałem argument, że prze­
cież właśnie najtańszą kiełbasa, ta w 
cenie 36 zł za kg. cieszy się najwię­
kszym powodzeniem. Hutnicy niejed- 
nok-o‘nie dcmagali się właśnie tych 
najtańszych asortymentów wędlin. 
„Krakowskiej”, „Żuławskiej". „Hutnic- 
kiej” i innych drogich k‘ełbas nie 
sprzedawano nigdy u nas wiele. Tosta- 
wy ich są zresztą bardzo małe, a wo­
bec braku magazynów, urządzeń chłod- 
n:czych i właścwie nawet pomieszczeń, 
o magazynowaniu wędlin nie może być 
mowy.

Serów twardych, masła, konserw 
mięsnych nigdy zdaniem kierownictwa 
OZR-u — nie powinno brakować. To­
warów tych jest zawsze pod dostat­
kiem. a ' 
dzinna _ . ____
jedynie trudności z transportem.

Czy rzeczywiście tak jest zawsze? O 
tym postaramy się wkrótce przekonać 
organizując błyskawiczny „rajd” po 
kioskach i bufetach. Prosimy też bar­
dzo o korespondencje na ten temat!

chwilowa. najwyżej dwu«o- 
przerwa może być wynikiem

OZR HiL wyjaśnia

należą się budow-

Prace przy budowie w. pieca nr. 5 w pełnym toku. Rano krótka narada.

Obiekt 
ki grupy uznania. 

GAWLIŃSKI

mistrza W.

przekazany rosiał do eksploatacji bez żadnej uster- 
A. Za to należą się budowniczym stówa 

folo; S.

POPRZEDNIM NUMERZE 
naszej gazety ukazały się m. 
in. meldunki z wydziałów 
HiL na temat pracy w okre­
sie letnim, wykonywania

planów produkcyjnych. zaopatrzenia 
załogi. Była w nich n’emała „porcja" 
żalów pod adresem OZR-u HiL. Pow­
tarzamy niektóre p-etensje: brak pie­
czywa, bułki przywożone są bardzo 
późno, częs’o nieświeże, mały jest wy­
bór wędlin, przeważa tylko kiełbasa za 
36 zł kg, brak serów twardych.

Co na to wszystko OZR? Czy kryty­
kę uznał za słuszną i obciążającą tyl­
ko sieb‘e? Oto relacja z rozmowy ja­
ką już po ukazaniu sie notatki odby­
łem z kierownikiem OZR-u HiL tow. 
JANEM KANIĄ o_az z zaoDatrzeniow- 
cem tow. JACKIEM PASZYŃSKIM.

OZR sprowadza ogromne ilości pie­
czywa dzienn e. Wystarczy powiedzieć, 
że ck. 10 tys. szt. bułek i setki kilo­
gramów ch'eba. Dostawy te pochodzą 
z dwóch piekarni Krakowskich Zakła­
dów Przemysłu Piekarniczego. — nr 9 
i nr 20. Należy podkreślić, że pieczywo 
dostarcza na miejsce i rozwozi po kom­
binacie sam producent. Wielokrotnie 
interweniowano w dyrekcji KZPP w 
Krakowie, aby pieczywo było dostar­
czane regularnie i punktualnie, 
nie później niż do godziny 8 rano. Do­
stawca przyjął te warunki, spisano na­
wet umowę oraz sporządzono harmo­
nogram dostaw. I jak widać — w prak­
tyce umowa bardzo bzes‘o nie jest do­
trzymywana. OZR nie ponosi za to 
winy. Robi co może, „bombarduje” nie­
sumiennego kontrahenta pismami, śle 
jedno po drugim zażaleń:e. Bez wię­
kszego — niestety — sku‘ku..

Czytałem sam jedno z ostatnich wy­
jaśnień Dyrekcji KZPP. Pisze się w

nim tak... Wasze pretensje są zupełnie 
słuszne. Postanowiliśmy wycofać kiep­
skiego konwojenta i zastąpić go najle­
pszym. Opóźnienia w dostawach na 
wymienionej trasie będą usunięte”.

A więc jest i przyznanie racji i o- 
bietn:ca poprawy. Cóż, rzecz jednak w 
tym, że to samo jeszcze automatycznie 
nie pomaga. A dostawy pieczywa dla 
hutników jak przychodziły póżr.o, tak 
i przychodzą. Zwracamy na to uwagę 
dyrekcji KZPP w Krakowie przy Pla­
cu Dominikańskim. Jeżeli potraficie 
terminowo zaopatrywać w pieczywo 
sklepy krakowskie, już o godzinie 5, 6 
i 7 raro — dołóżcie starań żeby i hut­
nicy mogli zjeść śniadanie miedzy go­
dziną 8 a 9. Są to ludzie bardzo cięż­
ko pracujący, w cgromnym skwarze i 
w hałasie. A swoją drogą — ponieważ 
nie chcemy poprzestać na samych ape­
lach do ludzkich uczuć — kierujemy 
też sprawę do Wydziału Handlu RN m. 
Krakowa, prosząc o skuteczniejszą k o- 
ordynację dostaw pieczvwa z u- 
względnicnL-m interesów huty.

BRAKI W ZAOPATRZENIU mięs­
nym i wędlinowym są zdaniem 
kierownictwa OZR-u HiL wyni­

kiem przede wszystkim trudności od­
czuwanych na rynku krakowskim. Te 
ilo‘ci wędlin jakie otrzymujemy zaw-
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najlepszego spełnienia swoich 
obowiązków zawodowych.

Bardzo dobrą ocenę uzyska­
ła również działalność 
zekutywy tej OOP.

Otym. że i mała organi­
zacja partyjna może 
debrze pracować świad­
czy ocena działa'ności 

Oddziałowej Organizacji Par­
tyjnej przy AP. dokonana na 
posiedzeniu egzekutywy KZ 
PZPR przy Dyrekcji Naczel­
nej HiL. Na podkreślenie za­
sługuje przede wszystkim o- 
fiarność towarzyszy z tej or­
ganizacji, zarówno w pracy 
zawodowej, w Straży Prze­
mysłowej. której celem jest o- 
chrona mienia społecznego, 
jak i partyjnej oraz społecz­
nej. Jako inicjatorzy czynów 
społecznych wyróżnili się 
szczegó’nie tow. tow. Załóg. 
I sekretarz OOP, Duch i Bo­
lek.

Mocną stroną tej organiza­
cji jest szkolenie partyjne, 
pomagające w pogłębieniu 
świadomości ideowej towa­
rzyszy. którzy muszą na co 
dzień wykazywać właściwą 
postawę i czujność dla jak ży Przeciwpożarowej w róż-

Mienie huty
sprawność wybitnie przyczy­
niła się do niemal 100-procen- 
towego udziału szkolących się 
w zajęciach oraz do ogól­
nego pdonoszenia 
pracy partyjnej 
ważnej dla huty komórce — 
jak to stwierdził m. in. pro­
wadzący posiedzenie egzeku­
tywy I sekretarz KZ tow. K. 
Szpejda.

Poważną trudność we
wzroście szeregów partyj­
nych Oddziałowej Organi­

zacji Partyjnej przy AO sta­
nowi rozrzucenie załogi Stra-

nych punktach huty. Jest to 
jedną z przyczyn, z powodu 
których towarzysze z tej Stra­
ży nie mogą się wykazać wy­
starczająco dobrymi wynikami 
działalności — jak oceniono 
na zebraniu egzekutywy KZ. 
Uaktywnić musi się przede 
wszystkim egzekutywę OPP, 
której zadaniem jest dotarcie 
do wszystkich komórek Stra-

poziomu 
w tej

naszą wspólną
własnością

ży Przeciwpożarowej na tere­
nie kombinatu i objęcie szko­
leniem partyjnym większej 
liczby członków partii, a tak­
że ożywienie całej działalnoś­
ci organizacji. W tej chwili 
staje się to_ pierwszoplano-

wym obowiązkiem dla tej or­
ganizacji partyjnej.

Mimo niedostatków w pracy 
partyjnej mają towarzysze z 
AO do zapisania na swoim 
koncie także plusy. Mianowi­
cie egzekutywa KZ pozytyw­
nie oceniła udział ich w czy­
nach społecznych: pra­
cownicy Straży Przeciwpoża­
rowej zadeklarowali 500 go­
dzin pracy na budowie base­
nu oraz stadionu, z czego już 
480 godz. przepracowali: biorą 
również stale udział w akcji 
krwiodawstwa, jako honorowi 
dawcy. Dobrze także działa 
ich koło LOK, dzięki pomocy 
organizacji partyjnej.

Warto dodać, iż egzekuty­
wa K7. zadeklarowała naj­
dalej idącą pomoc w dalszym 
rozwijaniu i wzbogacaniu 
form pracy partyjnej na te­
renie tej ważnej służby huty, 
jaką jest Straż Przeciwpoża­
rowa.

A. Za to 
niczym słowa uznania i gra­
tulacje.

Na wyróżnienie zasłużył so­
bie szczególnie mgr inż. MIE­
CZYSŁAW OKUŃSKI — gł. 
inżyner ZB-M nr 2 PPB HiL, 
inż. JÓZEF HOMME i inż. 
MIECZYSŁAW ARASZKIE- 
WICZ z Rozruchu, inż. CZE­
SŁAW KOŻUCH z Krak. 
Przeds. Budowy Pieców Prze­
mysłowych, ANTONI ZA­
NIEWSKI z Pionu Gł. Wyko­
nawcy, RYSZAR CZAJÓW- 
SKI — kier, budowy, inż. 
ZDZISŁAW GUDANIEC oraz 
dyr. ADAM KOZIK i mistrz 
TRYNKA z Przeds. „Instala­
cje Przemysłowe”.

W środę 25 bm. niedługo po 
godz. 15 nastąpił uroczysty 
moment wypchnięcia z komór 
nowej baterii pierwszego ko­
ksu. Korzystając z okazji py­
tamy o opinię w sprawie ba­
terii nr 10 użytkownika, tj. 
kierownika Wydziału Pieców 
Koksowniczych ZK mgr AN­
DRZEJA PIOTROWSKIEGO.

— Należy . podkreślić przy­
spieszenie oddania do ruchu 
baterii przez budowniczych. 
Ukończyli oni prace w dniu 
24 bm. Bardzo ważne jest, że 
jakość wykonawstwa oceniona 
została ogólnie jako d o- 
b r a . Zarówno bateria r.r

również zmiana 
Wożniaka.

Bateria koksowa nr 10 wy­
produkuje w bież, miesiącu 
ók. 4 tys. ton koksu. Ciesząc 

’ się z tego należy jednak zwró­
cić uwagę na usterki grupy 
B, które pozostawione zostały 
jeszcze na baterii i na obiek­
tach wchodzących w skład 
kompleksu. Wymienię cho­
ciażby konieczność ukończe­
nia stanowisk remontowych, 
ubijarek, drzwi piecowych. 
Konieczne jest ponadto usu­
nięcie usterek projektowych w 
zakresie remontowym, przede 
wszystkim w sortowni koksu.

Wykonanie tych prac „u- 
wieńczy” dopiero należycie 
dzieło budowniczych.

IK,9 jak i bateria nr 10 weszły

OTWARCIE ROKU 
SZKOLNEGO 

W TECHNIKUM 
DLA PRACUJĄCYCH 

HUTY IM. LENINA
Trzyletnie Technikum dla 

Pracujących HiL rozpoczyna 
nowy szósty z kolei rek 
szkolny. Uroczysta inaugura­
cja roku szkolnego 1965'66 w 
Techniki m odbędzie się w 
dniu 1. IX. 65 o godz. 15.00 w 
sali kinowo-teatralnei HiL 
(budynek „S”).
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WRrótce — jesienne przeglądy
najbliższych dwóch miesiącach prze­
prowadzony zostanie czwarty z kolei 
społeczny przegląd stanu techniki, 
racjonalizacji, wynalazczości, organi­

zacji i warunków pracy. Obecnie Prezydium 
Rady Robotniczej przeprowadza prace przy­
gotowawcze. Celem tego przeglądu, jak i 
zresztą kolejnych trzech poprzednich, jest 
kcnłro!a realizacji zakładowych planów roz­
woju techniki, wynalazczości pracowniczej, 
usprawnień organizacyjno-technicznych oraz 
warunków bezpieczeństwa i higieny pracy. 
Społeczny przegląd zostanie przeprowadzony 
we wszystkich zakładach i wydziałach kom­
binatu poprzez specjalnie do tego celu po­
wołane kcmisje rad robotniczych, rad związ­
kowych, organizacji partyjnych, organizacji 
młodzieżowej, NOT. KTiR. społecznej inspek­
cji p-aey. zawodowej shiżbv BHP, Zakłado­
wej Służby Zdrowia oraz kierownictwa go­
spodarczego.

W pierwszvm rządzie dokonana zostanie 
szczegółowa kontrola stanu realizacji wnio­
sków i przedsięwzięć podjętych podczas osta­
tnich dwóch przeglądów. Nasteonie komisje 
dzia>aj»ce w wydziałach i zakładach przepro­
wadza kontrole i szczegółowe rozeznanie s‘a- 
nu realizacji zakładowego planu postępu te­
chnicznego oraz zabezpieczenia o?’nego wy­
konania zatwierdzonego przez KSR progra­
mu rozwoju techniki. W dziedz;nie racjona­
lizacji i wynalazczości komisje zwrćcą szcze­
gólną uwagę na postęp prac związanych z

rozwojem ruchu racjonalizatorskiego i wy­
nalazczego. Dokonana zostanie okresowa oce­
na wyników ruchu racjonalizatorskiego, 
sprawności załatwiania, realizacji, rozpo­
wszechniania projektów wynalazczych oraz 
ocena zakresu i form pomocy udzielanej ra­
cjonalizatorem przez kierownictwo gospodar­
cze. Przegląd społeczny trzeciej dziedziny, a 
więc organizacji i warunków pracy będzie 
nacelowany na sprawy wypadków w pracy, 
na analizę organizacji stanowisk roboczych 
charakteryzujących się dużą częstotliwością 
wypadków, na dalszą kontrolę aktualności 
instrukcji technologicznych i technicznych 
pod kątem bhp. Zakładowe kom:sje na pod­
stawie materiałów uzyskanych w trakcie 
kontroli opracują wnioski i zamierzenia na­
kierowane na dalsza poprawą dotychczaso­
wego stanu rzeczy. Rozliczając dorobek wy­
suną one dalsze przedsięwzięcia konieczne do 
realizacji, które zostaną po odpowiedniej 
analizie i rozpracowaniu zatwierdzone przez 
oddziałowe rady rcbotniczd.

Na szczeblu kombinatu Prezydium Rady 
Robotniczej działać będzie poprzez Głów­
ną Komisję oraz cztery zespoły proble­
mowe, w pracy których bierze udział szeroki 

aktyw polityczno-społeczny i gospodarczy. 
Społeczne przeglądy spełniając swój cel, 
winny przynieść dalsza poprawę tek ważnych 
dla naszego przedsiębiorstwa dziedzin dzia­
łania gospodarczego. (RZ)

Potężne kon­
strukcje drugiej 

Aglomerowni 
wzbudzają po­
dziw wśród pra­
cowników huty, 
zwłaszcza tych 
„nowych”. Mon­
taż urządzeń 
trwa...

FOT.
B. DZIEKAN

Czytelnicy p’szq
W pierwszej klatce bloku nr 

4 na Osiedlu Stalowym w No­
wej Hucie winda jest nieczyn­
na od 8 lipca br. — pisze do 
nas ob. P. M. Na drzwiach 
windy widnieje kartka z na­
pisem „Dźwig nieczynny — 
remont". Lokatorzy tęsknym 
wzrokiem spoglądają na na­
pis i wędrują mozolnie na pią­
te piętro.

Remontem windy jak do­
tychczas nikt się nie zajmu­
je; może wreszcie Dzielnicowy 
Zarząd Budynków Mieszkal­
nych poda jakiś konkretny 
termin uruchomienia dźwigu?

Oczekują tego zaintereso­
wani lokatorzy i redakcja ró­
wnież.

W „urzędzie pocztowym“ kombinatu

Eksperci w Pieninach przyznawał, że przełom pie­
niński może śmiało konkuro­
wać z Terekiem w górach 
Kaukazu. W wycieczce oprócz

w oczekiwaniu na wolne tratwy 
ikraeano sobie ez.as era w brydża. 
Kibicuje int. Turczenkow, roz­
grywa partię inż. Szinkorienko.

czestników spływu kontem­
plował piękno przyrody. Ci­
szę przerywały tylko trzaski 
migawek aparatów fotogra­
ficznych i terkot amatorskich 
kamer filmowych.

Biorący udział w wycieczce 
konsul radziecki M. P. Woł­
ków, który mimo kilkuletnie­
go pobytu w Krakowie nie 
miał do tej pory okazji po­
znać piękna Dunajca, wyra­
żał się z zachwytem o trasie 
z Czorsztyna do Niedzicy 1

dawno pracujących w hucie 
ekspertów, jak Majorów, Ku- 
chariew, Korszin, Mazuchin i 
innych, uczestniczyli także 
ostatnio przybyli z Azowsta- 
lu — Zielcjer, Turczenkow i 
Cziriczkin. Nie zabrakło tak­
że jedynej wśród ekspertów 
kobiety — specjalistki apara­
tury kcntrolno-pcmiarowej — 
uroczej i sympatycznej Pa­
wiowej.

Tekst i zdjęcia: 
JERZY OLCZYK

r

— Priekrasno. oczarowatiel- 
no! — takimi słowami ocenia­
li eksnerci radzieccy przełom 
Dunajca w czasie wycieczki 
zorganizowanej przez Hutę im. 
I.enina w ubiegła niedzielę. 
Szczyty Trzech Koron powle­
czone różowym blaskiem za­
chodzącego słońca. wiszące 
nad głowami urwiska Sokoli­
cy, wartki nurt rzeki wijacej 
sie serpentynami wśród ka­
miennych porohów i cisza wie­
czoru sprawiły, że na tratwach 
milkły rozmowy i każdy z u-

Konsul radziecki M. P. Wolkow w czasie spływu. Z lewej Inż. 
Koslyliew.
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Przez trzy niewielkie pokoje z wizytówką 
„Sekretariat Główny" przechodzi co­
dziennie przynajmniej 2 tysiące przesy­
łek z huty i do huty, z wydziałów i do 

wydziałów. Pod adresem kombinatu przy­
chodzi każdego dnia 500—600 korespondencji, 
wychodzi stąd w różne świata strony 700— 
800 korespondencji. Obfitą korespondencję 
prowadzą także wydziały między sobą: 
1000—1500 dziennie. Przechodzą tędy rów­
nież paczki.

— Dziś było ich 32 — mówi kierowniczka 
Sekretariatu Głównego p. Marla Chrzanow­
ska — ale zdarzyło się, że było i 300. Oczy­
wiście tą drogą przesyła się tylko rzeczy 
drobniejsze do 20 kg.

Ruch zaczyna już od 8 rano. Ambulans 
przywozi z Urzędu Pocztowego ranna pocztę, 
która- trafia na biurko p. Marii Mazurkie­
wicz. Musi ona codzienn:e poznać ich treść 
przynajmniej na tyle, aby móc skierować 
korespondencie pod właściwym adresem w 
kombinacie. Męcząca lektura na parę go­
dzin.

O jedenastei do kombinatu wvruszają dwa 
pocztowe ambulanse. Łucja Kaczmarek i 
Wiesława Padacz — odwiedzają wszystkie 55 
Skrzynek pocztowych we wszystkich wy­
działach hutv, by podjąć znajdującą się w 
nich pocztę i zostawić nową. Gdy wrócą o- 
kolo godziny 14-tej, czeka już kolejna poczta 
p-zypo’owana tvmczasem przez koleżanki z 
ekspedycji. Trzeba ja dostarczyć do Urzę­
dów Pocztowych w Krakowie i Nowej Hu­
cie. Niezależnie od tego przez cale prawie ro­
bocze przedocludnie 12 gońców kursuje po 
biurach w budynkach dyrekcyjnych, dorę­
czając osobiście korespondencję.

Nie ma zwyczaju, żeby jakaś przesyłka 
przebywała w Sekretariacie Głównym dłu­
żej niż dobę. Jeśli tak sie zdarza, to najczę­
ściej z winy wydziałów, które nie wkładają 
korespondencji do pocztowych skrzynek we 
właściwym, umówionym czasie. Ambulans 
kursuje tylko raz dziennie o znanej wszyst­
kim porze (poza jedynym wyjątkiem: dzia­
łu zaopatrzenia, do którego podjeżdża rów­
nież rano). Jeśli ktoś się spóźni i wrzuci do 
skrzynek pocztowych korespondencję po od-

jeździe ambulansu, to będzie ona tam cze­
kać do następnego dnia, a jeśli jeszcze przy­
padkiem potem następuję święto (w które 
sekretariat nie pracuje) doręczenie przesyłki 
znów się opóźni. Zatem i tu obowiązuje za­
sada: bądźmy solidni a będziemy solidnie 
obsłużeni.

rząd pocztowy — bez przesady można go 
tak nazwać — to tylko fragment działal­
ności Sekretariatu Głównego. Jest tu

również dalekopis — obsługiwany przez p. 
Kazimierę Dudkową — za pośrednictwem 
którego Huta im. Len:na koresponduje w 
różnych językach z całą Europą. Huta do­
robiła się już 3 aparatów dalekopisowych, 
wyposażonych w automa'yczny nadajnik, 
przy pomocy którego wcześniej przygotowa­
ny tekst można nadawać kilkakrotnie.

Janina Dębowska natomiast prowadzi ar­
chiwum kombinatu. Huta obrosła już w akta, 
które wyszły z użycia ale powinny być prze­
chowywane — „niech potomni znają”. I tu 
podobnie jak we wszystkich pomieszcze­
niach Sekretariatu Głównego robi się coraz 
ciaśniej. Z braku miejsca nie można nawet 
realizować zalecenia, aby każdy wydział 
przekazywał co roku zbiory akt, wychodzą­
cych z użycia do centralnego archiwum 
kombinatu. Archiwum państwowe jeszcze nie 
przyjmuje, jest zwyczaj, że dopiero po 15 la­
tach; huta jeszcze za młoda. Dla rozwiązania 
tego problemu — zgodnie z poleceniem dy­
rektora naczelnego — zbierze się specjalna 
komisja, która przewertuje archiwalne zbio­
ry i orzeknie, co ewentualnie można by prze­
znaczyć na makulaturę.

„Gospodarstwo” p. Marii Chrzanowskiej o- 
bejmuje również halę maszyn. Dziesięć ma­
szynistek pod kierownictwem Lucyny Trzó- 
rzewskiej wystukuje codziennie dla potrzeb 
kombinatu setki stron maszynopisu. Rekor­
dy szybkości bije przede wszystkim Janina 
Jäger — jedna z najlepszych maszynistek w 
województwie.

Jak widać Sekretariat Główny jest cał­
kowicie opanowany przez kobiety. Wśród 39 
jego pracownic jest tylko 1 mężczyzna, 17-letni 
Romek Ablewicz, który męskim ramieniem 
wspiera kob;ety, gdy wypadnie dźwigać cięż­
sze przesyłki.

Rozpoczyna się rok szkolny
W środę tj. 1 września br. 

rozpoczyna się nauka w Przy­
zakładowej Szkole Podstawo­
wej dla Pracujących nr 10, w 
HiL. Nauka odbywać się bę­
dzie na dwie zmiany, od godz. 
10.00 i od godz. 13.00. Ucznio­
wie klas szóstych i siódmych 
oraz nowowstępujący zgłoszą 
się w wyżej podanym termi­
nie, natomiast pracownicy, 
którzy nie dokonali jeszcze 
formalności wpisowych winni 
to uczynić jak najszybciej.

Dla pracowników HiL. któ­
rzy ukończyli już 35 rok ży­
cia Ośrodek Szkolenia Zawo­
dowego HiL będzie w ciągu 
całego roku organizował spec-

jalne kursy dokształcające. 
Kursy te odbywać się będą w 
budynku „Z” Dyrekcji Huty, 
w sali kopertowania. (kp)

KSR w P-62 ocenia wyniki pracy

Aby lepiej gospodarować

Pracownlcy 
pilnie poszukiwani

Dyrekcja XII liceum Ogólno­
kształcącego zatrudni od 1 wrześ­
nia br. naucz’ -iela zajęć tech­
nicznych dla chłopców — oraz 
konserwatora urządzeń elektrycz­
nych, wodnych i gazowych (naj­
chętniej rencistę na pól etatu).

Kandydaci proszeni są o zgło­
szenie się do Dyrekcji Liceum 
im. Bolesława Bieruta w Nowej 
Hucie, osiedle Słoneczne li.

*
Teatr Ludowy w Nowej Hucie 

przyjmle od zaraz akwizytorów 
do rozprowadzania biletów. Pro­
wizja od rozprowadzonych bile­
tów ulgowych wynosi 7 procent, 
od biletów normalnych 5 procent. 
Zgłoszenia (osobiste) przyjmuje 
Dział Organizacji Widowni.

ikp)

KRONIKA KOMBINATU

W TROSCE O ZDROWIE 
HUTNIKÓW

Od kilku miesięcy w Central­
nej Przychodni Specjalistycznej 
ZLZ czynna jest przychodnia re­
habilitacyjna, kierowana przez 
doskonałego specjalistę w tej 
dziedzinie dr Marię Topolską. Od 
stycznia br. przez nowy ośrodek 
leczniczy przewinęło się 1075 pa­
cjentów. Zazwyczaj są to przy­
padki pourazowe, neurologiczne 
oraz laryngologiczne, wymagające 
zespolonego leczenia farmakolo­
gicznego i fizykoterapeutycznego.

W tej chwili ośrodek rehabilita­
cji zawodowej wykonuje zabiegi 
światlolecznicze, elektrotcrapię, 
galwanostymuiację (masaż elek­
tryczny określonych zespołów 
mięśniowych), parafinoteraplę, 
gimnastykę leczniczą, masaże o- 
raz kąpiele wirowe. W planach 
na przyszłość przewiduje się za­
instalowanie nowoczesnych urzą­
dzeń do leczenia ultradźwiękami 
oraz inhalatorów.

Przychodnia Rehabilitacyjna 
przy ZLZ HIL czynna Jest co­
dziennie w godz. od 7.30 do 17.00, 
przy czym zabiegi gimnastyczne 
wykonywane są pod opieką ma­
gistrów WF Ireny Trzyna i Ewy 
Lipińskiej w godz. od 8.00 do 16.00, 
a masaże lecznicze ęd 7.30 do 13.30.

W ubiegłym tygodniu odbyła się
Konferencja Samorządu Robot­
niczego w Walcowni Zimnej 
Blach poświęcona analizie wy­

ników gospodarczych osiągniętych 
przez ten wydział w okresie ostatniego 
półrocza. Podczas konferencji kierow­
nictwo wydziału złożyło obszerne i wy­
czerpujące sprawozdanie z realizacji 
zadań tak w zakresie produkcji jak 
i kosztów. Zadania planowe produkcji 
całkowitej i towarowej w asortymen­
cie blach czarnych nie zostały w peł­
ni wykonane. Osiągnięto zaledwie 
poziom 99,4 proc, planu. Powód nie­
wykonania tkwi w braku kręgów go- 
rącowalcowanych, który występował w 
okresie miesiąca czerwca. Plan eks­
portu blach czarnych został zrealizo­
wany w wysokości 95,6 proc. Na za­
planowaną wysyłkę 27 tys. ton wyko­
nano zaledwie 25,8 tys. ton. Uzyski ja­
kie wydział osiągną!, kształtowały się 
poniżej planowanego poziomu. W tym 
przypadku decydujące było zaniżenie 
wyników w lutym i maju br. kiedy 
to uzyski nie sięgały nawet granicy 85 
proc. Plan produkcji taśmy walcowa­
nej wykonany został w 97,7 proc, przy­
czyni podkreślić należy, że decydują­
cy niedobór wystąpił w asortymencie 
taśmy kablowej. Wśród kłopotów, na 
pierwszy plan wybijają się trudności w 
uzyskaniu cienkich profili blachy z 
walcarki pięcioklatkowej oraz trud­
ności techniczne występujące na wy- 
gladzarce dwuklatkowej.

Pozytywne wyniki uzyskano w a- 
sortymentach blach transformatoro­
wych, blach ocynkowanych oraz blach 
ocynowanych pgniowov_ .W pozycjach

tych przekroczono zadania planowe o- 
siągając nadwyżki w granicach od 0,1 
do 3,5 proc. Natomiast w asortymen­
cie blach ocynowanych elektrolitycz­
nie wystąpił prawie ośmiusettonowy 
niedobór tak w produkcji gotowej jak 
i w produkcji eksportowej.

Na niewykonanie planu produkcji 
gotowej wpłynęła słaba praca O- 
cynowni w pierwszych miesiącach 

br., w których powstała zaległość nie 
do odrobienia w ciągu następnych mie­
sięcy pierwszego półrocza. Efekty e- 
konomiczne zależne od wydziału wy­
rażają się kwotą 25 min. złotych 
obniżki. Niemniej jednak trzeba zau­
ważyć, że w szeregu pozycjach wy­
dział notuje jeszcze przekroczenia. Na 
szczególną uwagę zasługują przekro­
czenia w wysokości ponad 2.7 milionów 
złotych w asortymencie blach ocyno­
wanych ogniowo i blach trafo.

Analizując poszczególne pozycje ko­
sztów przerobu notuje się szereg obni­
żeń i przekroczeń. W pozycji plac prze­
kroczenie w robociźnie bezpośredniej 
wynika z wyższego wyrobienia akor­
dowego.

Wzrost kosztów paliwa spowodowa­
ny został zmianą wielkości zużycia 
rozliczonej przez W-26 o 365 tys. zł. 
Znaczny wzrost zużycia powietrza sprę­
żonego i wody przemysłowej spowodo­
wał przekroczenie kosztów o ponad 1 
mibon zł. Koszty remontów i konser­
wacji przekroczone zostały o ponad 2.2 
min. zł. a spowodo wane zostały zuży­
ciem drogich części zapasowych pod­
czas przept zwędzonych ootatnio re­
montów.

W dyskusji nad sprawami produk­
cyjno - ekonomicznymi zabrali 
głos m. in. tow. tow. Chrapust», 

Kwartnik, Szymecki, Paśko, Ochab, 
Włodarczyk, Jerczyński oraz sekretarz 
Rady Robotniczej huty — tow. Roga­
la. Wśród spraw poruszonych przez 
działaczy Samorządu Robotniczego 
przewijały się w szerokim zakresie za­
gadnienia posiadające kapitalne zna­
czenie i zasadniczy wpływ na wyniki 
gospodarcze wydziału. Do nich zali­
czyć należy sprawy organizacji remon­
tów oraz działania HPR-u. Na przy­
kładzie remontów agregatu cięcia nr 2 
oraz urządzeń Ocynowni wykazane zo­
stały niedociągnięcia w systemie roz­
liczeń kosztów remontów. Wśród wnio­
sków znajdują się postulaty dotyczące 
ujednolicenia cen i stawek, zaostrze­
nia systemu rozliczeniowego, kontroli 
przestrzegania warunków umów za­
wartych pomiędzy hutą a HPR-em, 
stosowania kar konwencjonalnych za 
nieterminowe i niewłaściwe remonty.

W dyskusji podjęto także sprawy 
zużycia materiałów wsadowych. Szcze­
gólnie dużo uwagi zwrócono na spra­
wy jakości kręgów gorącowalcowa- 
nych, rytmiczności dostaw z P-61, u- 
działu blach cieńszych w produkcji, o- 
bliczania wag upalonych kręgów go- 
rącowalcowanych posiadających tele­
skopy, zużycia cyny i cynku.

Konferencja Samorządu Robotnicze­
go P-62 przeanalizowała także stopień 
wykonania przedsięwzięć techniczno- 
produkcyjnych wprowadzonych w 
życie uchwałą nr 6 65 w czerwcu bie­
żącego roku. Zarazem podjęła szereg 
dalszych zamierzeń gwarantujących o- 
siągnięcie wyższych wyników produk­
cyjnych i ekonomicznych w drugim 
półroczu br. Konferencja zobowiązała 
tak kierownictwo gospodarcze jak i 
organizacje polityczno-społeczne do 
przeprowadzenia jak najdalej idącej 
mobilzacji całej załogi. (zr4
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Thorez i Garbarnia
kolsjnymi egzaminatorami Hutnika

Bardzo dobrze spisali się 
piłkarze Hutnika w drugiej 
kolejce spotkań mistrzow­
skich, przywożąc z Gdyni 
zwycięstwo i dwa punkty. 
Zwycięstwo nad MZKS tym 
bardziej może cieszyć, że u- 
zyskane ono zostało po dobrej 
grze całego zespołu. Gra na­
szej drużyny podobała się 
miejscowej publiczności i nie 
szczędziła ona oklasków scho­
dzącym z boiska zawodnikom 
Hutnika. Również trener Ma­
rian Jabłoński jest w zasadzie 
zadowolony z g-y swoich po­
dopiecznych. Wprawdzie nie­
którzy zawodnicy mieli w 
trekcie meczu słabsze okresy 
gry, ale w sumie wypełnili o- 
pracowane przez trenera zało­
żenia taktyczne.

Do najbardziej wyróżniają­
cych się zawodników należe­
li Jarczyk i Kowalczyk w po­
mocy, Gajewski i Śmiałek w 
a'aku oraz Tynor w bramce. 
Obydwie bramki uzyskane 
przez Hutnika były przednie.« 
marki. Pierwszą zdobył Gaje­
wski zakańczając składną ak­
cje całego ataku, a drugą Ko­
walczyk pięknym strzałem Z 
odległości 25 m. Przykłado­
wych akcji Hutnik przeprowa­
dził znacznie więcej, jednak 
bramkarz MZKS należał do 
najlepszych zawodników w

swoim zespole. W sumie Hu­
tnik pozostawił w Gdyni po 
sobie, bardzo korzystne wra­
żenie.

W nadchodzącym tygodniu 
piłkarzy naszych czeka dużo 
cięższe zadanie. W niedzielę 
gościć będą na swoim stadio­
nie zespół Thoreza Wałbrzych, 
a w środę ' na Ludwinowie 
grać będą z Garbarnią Kra­
ków. Obydwie drużyny mają 
ustaloną markę i w ubiegłym 
sezonie przez dług okres two­
rzyły ścisłą czołówkę drugiego 
frontu. Thorez w bieżącym 
sezonie wzmocnił jeszcze bar­
dziej skład i przed rozpoczę­
ciem mistrzostw kierownictwo 
tego Klubu niedwuznacznie 
wypowiadało się w prasie o 
I-ligowych planach. Wpraw­
dzie Thorez wystartował nie 
najlepiej, gdyż uzyskał do­
tychczas tylko jeden punkt — 
ale nie można zapominać, że 
jest to dopiero początek sezo­
nu i nie wszytkie drużyny 
wykazały już w pełni swoje 
możliwości. Również start 
Garbarni środowego przeci­
wnika naszych piłkarzy jest 
nieudany. Pamiętać jednak 
należy, że w meczach ćerbo- 
wych nie ma foworytów i ka­
żdy wynik w tych meczach 
jest możliwy, bez względu 
na aktualną formę drużyn.

Rezerwy piłkarskie 
‘rozpoczynają, rozgrywki 

na wszystkich frentach
W rozgrywkach mistrzow­

skich obecnego sezonu pił­
karskiego, brać będą udział 
poza pierwszą drużyną Hut­
nika, trzy drużyny rezerwo­
we seniorów, dwie drużyny 
juniorów, oraz cztery druży­
ny trampkarzy.

Dwa tygodnie temu wystar­
towali piłkarze walczący o 
mistrzostwo klasy „A" wy­
stępujący pod nazwą Hutnik 
Ib. Rozegrali oni dotychczas 
dwa spotkania, rozstrzyga iąe 
Je na swoja korzyść. W nie­
dzielę o godz. 15-tei -.v kolei- 
nym meczu mi.=żrzow'km 
sDOtkają się z Córnikiem Wie­
liczka, który również dotych­
czas nie poniósł norażki i 
wspólnie z Hutnikiem Ib 
prowadzi w II grupie klasy 
„A”.

W ub. niedzielę rozpoczęły 
się me”ze o mistrzostwo kla­
sy „B”. Hutnik II w swym 
pierwszym meczu pokonał 
Spartę Newa Huta 3:1. Bram­
ki dla Hutnika zdoby’i: Men- 
drecki, Hyla. Listkiewicz.

W nadchodzącą sobotę roz­
poczynają sie natomiast roz­
grywki o mistrzostwo klasr 
„C” w których uczestniczyć 
będzie Hutnik III. Pierwszy 
mecz piłkarze Hutnika roze­
grają na swoim boisku w so­
botę o godz. 16-tej z Podgó­
rzom Ib Kraków.

Juniorzy i trampkarze roz- 
poczr.ą mecze mistrzowskie w 
pieiwszej połowie września. 
Obecnie bardzo solidnie przy­
gotowują się c'o nadchodzą­
cego sezonu. Juniorzy w lic-.- 
bi-» i0. przebywają na zgru­
powaniu szkoleniowo-kondy-

Na kiepskim sprzęcie — daleko nie zajedziesz
Sport motorowy należy do 

tych dyscyplin sportowych, w 
których umiejętności zawodni­
ka, nawet najwyższe, nie wy­
starczą do zwycięstwa, w 
których wielką rolę odgrywa 
jakość sprzętu. Ocenia się, że 
wpływ obu tych elementów 
na końcowy rezultat jest 
mniej więcej jednakowy. Po­
wiedzonko „kiepskiej baletni- 
cy i fartuszek przeszkadza" 
nie ma żadnego uzasadnienia 
w odniesieniu do sportów 
motorowych. Przy tym im 
wyższa klasa zawodnika a co 
się z tym wiąże — w im tru­
dniejszych imprezach bierze 
on udział — tym wyższej ja­
kości, tym nowocześniejszy 
spizęt musi stać do jego dys­
pozycji.

Dla zawodników sekcji 
sportów motorowych Hutnika 
sprzęt sportowy od lat stano­
wi najważniejszy i najtrud­
niejszy problem. Kiepskie 
motocykle o przestarzałych 
rozwiązaniach technicznych 
niejednokrotnie niweczą wy-

siłek sportowców. Przykła­
dem tego byłaby choćby elimi­
nacja do rajdowych mis­
trzostw Polski, która odbyła 
się ostatnio w Kielcach. Star­
towało w niej trzech „hutni­
ków” — Sychowski w klasie 
ponad 250 ccm. Reichert w 
klasie 175 ccm. i Chicewicz w 
klasie 125 ccm. Niestety żaden 
nie został sklasyfikowany. 
Jedynie Sychowski dcrjechał 
do mety ale nie zmieścił 
się” w regulaminowym cza­
sie. Powód: motocykle nie wy­
trzymały trudów ciężkiego 
rajdu a zwłaszcza jego dru­
giej części — rajdu nocnego.

W sporcie motorowym ry­
walizują ze sobą — taki po­
dział jest wyraźny — dwie 
grupy klubów i sekcji: kluby 
fabryczne, „usadowione" przy 
wytwórniach motocykli, sil­
ników i w ogóle sprzętu mo­
tocyklowego oraz pozostałe 
kluby. Zawodnicy klubów fa­
brycznych jeżdżą na bardzo 
dobrych maszynach, doskona­
le wyposażonych, najnow-

iartakiapa
Wt WRZEŚNIU — 3 

KONKURENCJI
Wrzesień bedzie niewątpliwie 

rurzywwyin ur:resem tegorocznej 
Spartakiady. Łącznie z pitką noż­
ną. rozgrywki toczyć się będą w 
1 konkurencjach. Szczegółowy ka­
lendarz przewiduje 4 „środy lek­
koatletyczne” - 1, t, 15 I « 
września, mistrzostwa w koszy­
kówce w okresie od 6 do 3 
września (systemem pucharowym), 
zawody kolarskie w dniu 4 wrześ­
nia) i podnoszenie ciężarka (30 
finały przeciągania liny (10 wrześ­
nia na bieżni stadionu Hutnika, 
września), zawody w strzelaniu 
w dniach od 13 do 18 września 
na strzelnicy ZOMO przy ul. Mo­
gilskiej. mistrzostwa w pływaniu 
na basenie w Nowej Hucie w 
dniach 10—17 września i zawody 
kajakowe na Zalewie 27 wrześ­
nia.

A oto co się dzieje na boiskach 
piłki nożne i.

I LIGA
Stalownia Martenowska — Za­

kład Materiałów Ogniotrwałych 1:0 
(1*>. Zwycięska bramkę strzelił 
Henryk Kowalczyk.

Zakład Koksochemiczny — Wal­
cownia Zimna Blach 1:1 (1:1).
Bramki zdobyli: Dybek i Ciało- 
wicz.

Odlewnie — Walcownia Gorąca 
Blach 0:0. Wyróżnili się: Żelazko, 
Irlik 1 Habrylo z Odlewni oraz 
Koleszko, Kostecki i Kryniger z 
Walcowni.

Transport Kolejowy — Zakład 
Koksochemiczny 3:1 (3:0). Bramki 
strzelili: Kupiec 2 i polończyk 
dla kolejarzy oraz Krzywda dla 
koksowników.

Wyróżnić należy Tomeczkę 1 
Jagłę w drużynie Transportu Ko. 
lejowego oraz Ulaka w zespole 
Koksowni.

II LIGA
Wydział Samochodowy — Wy­

dział Remontu Maszyn 3:3 (0:3). 
Bramki strzelili: Zabłocki i Zając 
dla wydziału samochodowego 
oraz Sasulski i Droplch dla re- 
montowców. Wyróżnili sie Krzysz- 
kowskl i Ciura oraz Policlt.

Walcownio Wstępne — Aglome­
rownia 3:1 (1:0). Bramki: Malec (z 
karnego) i jedna’ „samobójcza” 
dla Walcowni oraz Miska dla A- 
glomerowni. Na najlepsze no’y 
w tym ciekawym spotkaniu za­
służyli: Karwacki i Sikorski w 
drużynie zwycięzców oraz Mu­
larczyk i Kudelski wśród pokona­
nych.

Wydział Rur — Wielkie Piece 
0:1 (3:0). Popis strzelecki drużyny 
walcowników. Łupem bramkowym 
podz;elili sie: przeżywający drugą 
młodość sportową Gruszka 4. 
Świst 3. Ziemba i Ryglickl. Ho­
norowego gola dla wielkopiecow- 
nlków zdobył Łucarz.

Stalowria Konwertorowa — 
Wydział Remontu Maszyn 4:1 (3:1). 
Bramki: Łapiński, Guliński, Ol­
szyński i Marzec dla Stalowni 
oraz Żołnierczyk dla Wydziału 
Remontu Maszyn. _

szych typów. Start w zavzo- 
dach jest dla nich okazją do 
sprawdzenia wartości wszel­
kich ulepszeń, dokonywanych 
w maszynach. Zawodnicy 
drugiej grupy klubów z re­
guły jeżdżą na gorszej jako­
ści sprzęcie, remontowanym 
i przygotowywanym do zawo­
dów w klubowych warsztact- 
kach, systemem, można po­
wiedzieć chałupniczym. Tak 
jest i w sekcji mtorowej Hut­
nika. Brak zaplecza techni­
cznego to największa trudność 
w pracy tej sekcji.

Marzeniem sekcji sportów 
motorowych jest stała opieki 
techniczna, coś w roo'zaju pa­
tronatu ze strony któregoś z 
wydziałów kombinatu. Wy­
działu Samochodowego, Me­
chaniczno - Konstrukcyjnego 
czy tp. Hutnik jest przyfa­
brycznym klubem sportowym 
Huty im. Lenina więc i pod­
stawy prawne — sądzimy — 
takiej współpracy można by 
znaleźć. Rzecz do rozważenia.

W październiku 
Światowy Kongres 
Związkowców 

w Warszawie
W październiku br. odbędzie 

się v/ Warszawie VI Świato­
wy Kongres Związków Zawo­
dowych. Już dziś polski ruch 
związkowy przygotowuje się 
do tego międzynarodowego 
spotkania. Polska jest człon­
kiem Światowej Federacji 
Związków Zawodowychi a w 
skład Biura Wykonawczego 
.yy branego ra V Kongresie w 
r. 1961 w Moskwie, wchodzi 
przewodniczący CRZZ tow. 
Ignacy Loga-śowiński, wy­
brany wiceprzewodniczącym 
SFZZ. Stalą siedzibą SFZZ 
jest Praga.

Już w lutym 1945 r. I Świa­
towi Konferencja ZZ w Lon­
dynie, podjęła uchwałę o za­
łożeniu SFZZ, a II Światowa 
Konferencja zwołana w paź­
dzierniku tegoż roku uchwa­
liła statut i uznana zestala ja­
ko I Kongres Światowy 
Związków Zawodowych.

Uchwała o zwołaniu w r. 
1965 — VI Kongresu ŚFZZ w 
Warszawie, zaDadła jesienia

cyjnym w Świnoujściu, gdzie 
foimę ich szlifują trenerzy 
Jan Ketz i Józef Strojny, o- 
raz kierownik drużyny junio­
rów Władysław Czubaj. 
Trampkarze natomiast, któ­
rzy powrócili już z kolonii, 
wczasów i obozowisk trenują 
na miejscu.

Nadmienić należy, że frek- 
fencja na treningach wynosi 
średnio 60 chłopców, a r.ie 
wszyscy przecież powrócili 
już z wakacji. Jak widać 
więc Zarząd Sekcji Piłki Noż­
nej dba o narybek i solidnie’ 
wz-ał sie również do Dr-icy 
z młodzieżą. J. C-

W Kc byle Gródku
III miejsce

W sobotę i niedzielę 21 i 22 
tm. odbywała się koleina *- 
liminacia Turystycznych Mo­
torowych Mistrzostw Polski. 
Uczestnicy eliminacji starto­
wali z dwu punktów — z No­
wej Hutv i z Krynicy. Próba 
«nrawności odbvwała sie w 
Ncw-m Sączu. Orgar'?a'orem 
imprezy był Okręg Krasow­
ski Polskiego Związku Molo 
rowego oraz Podkaroa^ki 
Automobilklub z Nowego Są­
cza.

W eliminacjach brała udział 
drużyra Hutnika, złożona z 6 
pojazdów — tyluż kierow­
ców i pasażerów. W koń­
cowej klasyfikacji zespół 
Hutnika zajął trzecie miejsce 
— za jednym z klubów lubel­
skich i Podkarpackim Auto­
mobilklubem z Nowego Sącza

W eliminacji brało udział 70 
pojazdów z całej Polski. Dla 
drużyny Hutnika był to już 
piąty start w eliminacjach do 
Turystycznych Motorowych 
Mistrzostw Polski. Jak dotąd, 
z niezłymi wynikami. Hutni­
cy pojadą jeszcze w elimina­
cji organizowanej 4 września 
w łodzi a następnie szyko­
wać się będą r.a finał — 18 
września w Warszawie.

-----•-----
Porażka piłkarzy Wandy
Nie powodło się piłkarzom 

Wandy w drugiej kolejce mi­
strzostw klasy A. W meczu 
rozegranym w Jaworznie 
przegrali z Victorią Ib 0:2. W 
najbliższą niedzielę 29 sierp­
nia Wanda grać będzie na 
własnym boisku. Początek o 
godzinie 11.30.

Dziękujemy...
...siatkarkom klubu sportowego 

Hutnik 1 ich trenerowi Tadeu­
szowi Witkowskiemu za pozdro­
wienia z. obozu sportowego w 
Świnoujściu.

...rezerwowej drużynie tealla 
stołowego — Halinie Gardoń, Z. 
Hczukowi, M. Krzykalskiemu, 
M Strzyglowi, B. Kaczanowskie­
mu, A. Lendzie oraz trenerowi 
Wiesławowi Hczukowi za pozdro­
wienia z Węgierskiej Górki.

...piłkarzom — juniorom Hutni­
ka oraz ich opiekunom: kiero­
wnikowi drużyny Władysławowi 
Czuba jowi, trenerom Janowi 
Ketzowi i Józefowi Strojnemu — 
za widokówkę z Świnoujścia.

ubiegłego roku na XII sesji 
Pady Generalnej w Budapesz­
cie. Światowy Kongres Związ­
ków Zawodowych zwoływany 
jest co 4 lata. Wybiera on Ra­
dę Generalną, która od jedne­
go Koneresu do drugiego kie­
ruje Światową Federacją 
Związków Zawodowych, oraz 
Komitet Wykonawczy.

W skład Rady Generalnej 
wchodzą reprezentacje wszy­
stkich organizacji członkow­
skich, przy czym Komitet Wy­
konawczy składa się z 36 
członków. Bieżącą pracą SFZZ 
kieruje Biuro Wykonawczą, 
którego przewodniczącyym 
jest od r. 1961 Renato Bitossi, 
(Włochy) sekretarzem gene­
ralnym — od r. 1945 Louis 
Saillant (Francja), oraz 12 
wiceprzewodniczących — mię­
dzy innymi jak już wspom­
nieliśmy — Ignacy Loga-So- 
wiński (Polska).

Hutnicy, członkowie jednego 
z 11 zrzeszeń międzynarodo­
wych SFZZ przyjdą na VI 
Kongres z nowymi osiągnię­
ciami. To będzie nasz wkład 
do programu Międzynarodo­
wego Ruchu Związkowego, 
reprezentowanego przez Świa­
tową Federację Związków 
Zawodowych.

£Ł SI

Również na kolonii w Świnoujściu nie zaniedbywano zajęć spor, 
lowych... Fot.: B. DZIEKAN

W chwili, gdy piszenty te słowa, pada deszcz. Ale jeszcze wczo­
raj było słońce, z którego skrzęt nie korzystają amatorzy sportów 
wodnych na Zalewie. Chyba ład nych dni będzie jeszcze wiele, 
miejmy nadzieję... Fot. J. BROŻEK

Aowości książkowe

„Romantyczność“ Hikmeta
TlTAZLlfA HIKMETA stosunkowo dobrze znaliśmy 
/V w Polsce. Słcwo dobrze należy oczywiście rozumieć 

to sensie względnym. W okresie dwudziestolecia nie­
raz prasa literacka publikowała jego wiersze. Byliśmy 
świadkami kampanii prowadzonej przez demokratyczną 
prasę świata o jego uwolnienie z więzienia tureckiego. 
Później, po uwolnieniu (jak wiadomo, wypuszczono go 
dopiero po wielu latach, gdy był już nieuleczalnie cho­
ry) Nazim Hikmet był niejednokrotnie gościem w naszym 
kraju, serdecznie zawsze przyjmowanym. Związek Li­
teratów Polskich przyjął go nawet na swego członka.

Poezja Hikmeta była zawsze z uwaga czytana. Ory­
ginalna, łączyła dziwny urok staroświeckiej przypowie­
ści z nowoczesnością widzenia i form techniki wersyfi- 
kacyjnej. Nie była to „tuzinkowa” poezja. Indywidual­
ność Hikmeta na pewno wyróżna się jako ciekawe i wy­
bitne zjawisko w połowie naszego wieku. I oto wyróż­
niający się poeta rewolucyjny Turcji (1902—1963), 
w ostatnich latach swego życia, niemal przed śmiercią, 
publikuje powieść „Romantyczność". Pierwsza jej wer­
sja ukazała się w języku rosyjskim w miesięczniku 
w 1963 r. a następna, wydanie książkowe, w 1964 r. „Ro- 
mantyczncść" zanim ukazała się w języku polskim, wu. 
dawana była we Francji, to Bułgarii (w przygotowaniu 
znakują się wydania niemieckie, rumuńskie i argen­
tyńskie).

„Romantyczność”, podobnie jak i wiersze Hikmeta, to 
powieść stanowiąca przedziwny stop. Posługując się spo­
sobem widzenia właściwym nowoczesnej prozie, autor 
nie relacjonuje chronologicznie faktów; przeciwnie, na­
kłada na siebie trzy równocześnie prowadzone w powie­
ści wątki, trzy różne w czasie historie; przeplata je. Ta 
forma wspomnień, na tle autobiograficznym, pozwala 
maksymalnie wygżgć bolesny dramat tureckich komu­
nistów.

Pomyśli ktoś: publicystyka? — ujęta w ramy powie­
ściowej prozy? Nie, skądże znowu. Mówi się tu jak naj­
bardziej prywatnie o ludziach, ich miłościach, dążeniach; 
o codziennym życiu. Autor sięga do wspomnień z Moskwy, 
do pierwszej połowy lat dwudziestych i środowiska stu­
dentów Komunistycznego Uniwersytetu Robotników 
Wschodu. Równolegle akcja biegnie poprzez wydarzenia 
rewolucyjnej walki komunistów w Turcji. Poznajemy syl- 
w<>*ki Achmeta. Ziji, Anuszki i Neriman.

OSOBNY ROZDZIAŁ to więzienia tureckie. Chyba 
jedynie u Fuczika w „Reportażu spod szubienicy”, 
znajdziemy tak wzruszające, plastyczne sceny. Bo­

hater Hikmeta próbuje i bada siebie, zastanawia się, robi 
próbę, czy jest gotów: „Jeśli zostaniesz komunista, mogą 
ciebie powiesić, zabić, utopić jak Mustafę Subhi i jego to­
warzyszy... Zadałem sobie pytanie: czy nie boisz się, że 
możesz stracić życie? Odpowiedziałem — nie boje sie. 
Tak z miejsca, bez namysłu? Nie. W pierwszej chwili 
uświadomiłem sobie, że się boję, lecz następnie zdałem 
sobie sprawę, że zwalczyłem w sobie strach. Zadałem so­
bie pytanie: czy gotów jestem zostać także kaleka, stra­
cić rękę, nogę, słuch? Nabawić sie gruźlicy, choroby ser­
ca, oślepnąć? Oślepnąć? Oślepnąć... Pozwól, nie myśla- 
łem, że można także stracić wzrok. Wstałem. Mocno 

zamknąłem oczy. Zacząłem krążyć po pokoju. Dotykając 
rękami przedmiotów obszedłem pokói. Potknąłem się 
i upadłem. Ale oczu nie otworzyłem... Potem zatrzymałem 
się przy stole. Otworzyłem oczy. Jestem gotów stracić 
wzrok. Dziecinne, możliwe, śmieszne... Ale jestem gotów".

Bedac w Związku Radzieckim Achmet zapytuje siebie: 
„Jaki los czeka mnie i Kerima w ojczyźnie (w Turcji — 
II. KA? Romantyczność... Kto wie. może w mękach i krwi 
(...) Dokąd podąża jeździec? Najczęściej ku śmierci. Ale 
po to. aby żucie stało sie jeszcze piękniejsze, jeszcze bar- 
dziej sprawiedliwe i pełniejsze”.

W tej dz:wnej. nietypowej i wzruszającej książce, subtel­
ne.) i delikatnej zarazem, książce o miłości, ideałach 
i ideach; smutne i i napawającej wiarą w wielkie treści 
i sens życia; książce o ludziach realistycznie choć może... 
poetycko ukazanych, jest wiele prawdy. Jest to opowieść 
o możliwościach człowieka; o tych ludziach — może to 
brzmi dziwnie — od których, wymaga się więcej niż boha- 
terstwa.

H. K.
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LOK-owcy z Nowej Huty
odwiedzili

Miłą niespodziankę sprawił 
iwojemu aktywowi Zarząd 
Dzielnicowy Ligi Obrony Kra­
ju w Nowej Hucie, organizu­
jąc w dniach od 20 do 23 
bm. wycieczkę autobusem, do 
CSRS, do Ostrawy. W wy­
cieczce uczestniczyło 50 osób, 
w tym przeważający procent 
stanowili członkowie LOK z 
Huty im. Lenina. W Ostra­
wie grupę nowohuckich dzia­
łaczy LOK przyjmował aktyw 
pokrewnej erganizacji cze­
chosłowackiej.

W ciągu 3-ch dni pobytu 
w Czechosłowacji zwiedzono 
Ostrawę, Zillinę i zaporę 
wodną na Orawie, zwaną 
również czechosłowackim mo­
rzem. Uczestnicy wycieczki 
chwalili sobie bardzo serdecz­
ne przyjęcie zgotowane przez 
czechosłowackich przyjaciół, a 
szczególnie piękna pogoda, 
mnogość smacznego piwa, a- 
trakcyjność rumu — do ka­
wy i herbaty — no i obfitość 
zaopatrzenia sklepów czecho­
słowackich w miłe i przydat-

Kuracjusze chwalą Iwonicz
Gdy fatalna tegoroczna aura wprost torpeduje układane 

pr?C2 cały rok plany wakacyjne licznych amatorów morskiej 
kąpieli i słońca, o tyle w kurortach typu Iwonicz, nie stwa­
rza ona, problemów na miarę szekspirowskiego „być albo 
nie być" — mówiąc prościej: wracać czy nie wracać — do 
dmnu. Pewnie dlatego, że przyjeżdżających tu ludzi (spotka­
liśmy również hutników), bardziej od możliwości opale­
nia interesuje ich aktualny stan zdrowia. I sadząc po zdję­
ciach, to ostatnie leży w centrum uwagi (z nielicznymi wy­
jątkami) widocznych na nich kuracjuszy. Więc spaceruia 
ptją wodę zdrojową, stojąc w grupach opowiadają co komu 
kiedy i na co pomogło, wreszcie jedzą jedyne w swoim ro­
dzaju iwonickie obwarzanki i pilnie słuchają koncertują­
cej dwa razy dziennie orkiestry .

Tekst i fot. STANISŁAW GAWLIŃSKI

Osłrawę
I

ne na codzień pamiątki — 
przysporzyły wspomnień o ca­
łości imprezy.

Żałować należy jedynie te­
go, że „ORBIS” — bezpośre­
dni realizator całości przed­
sięwzięcia nie zapewnił wy­
cieczce fachowego przewodni­
ka i planu zwiedzania CSRS, 
co zmuszało ogół uczestników 
do indywidualnego, nie kie­
rowanego odbioru turystycz­
nych wrażeń, rodząc — czę­
sto uzasadnione ----- kontro­
wersje z kierownictwem wy­
cieczki.

Pokrewność języka i ser­
deczny stosunek Czechosło- 
waków z miejscowości, w 
których zatrzymywała się wy­
cieczka — ułatwiały zaspoka­
janie turystycznych wrażeń 
uczestnikom podróży. Więcej 
takich imprez z całą pew­
nością pozwoliłoby załodze 
kombinatu i mieszkańcom na­
szej dzielnicy na głębsze poz­
nanie naszego południowego 
sąsiada.

MS

Spółdzielczość mieszkanio­
wa wzbudza coraz więk­
sze zainteresowanie wśród 
młodzieży. Nic też dziw­

nego, że ZMS Huty im. Leni­
na poświęca jej sporo uwagi. 
Z pewnością słuszną rzeczą 
jest stała informacja o zasa­
dach i warunkach przyjmowa­
nia do spółdzielni. Odbywa 
s'ę to na naradach aktywu 
ZMS-owskiego. Ostatnio np. 
informację na ten temat zło­
żył na spotkaniu przewodni­

Z myślą o spółdzielczym
mieszkaniu

czących zarządów wydziało­
wych — prezes Spółdzielni 
Mieszkaniowej „Hutnik" — 
CZESŁAW SARNA, który jest 
w stałym kontakcie z orga­
nizacją fabryczną ZMS.

Mówił on o planie perspek­
tywicznym rozwoju spółdziel­
ni i jej programie budowla­
nym. Zapoznał z nowymi za­
sadami należenia do spół­
dzielni i podziału mieszkań.

Przewodniczący zarządów 
żywo interesowali się tymi 
sprawami, które obchodzą zre­
sztą całą młodzież. Między in­

nymi zwracano uwagę na ko­
nieczność usprawnienia formal 
ności związanych z kwestią 
mieszkaniową, uzyskaniem po­
życzki itp. Jest też problem 
samotnych, którzy realnie 
rzecz biorąc mają bardzo zni­
kome możliwości otrzymania 
mieszkania. Zgodnie bowiem 
z przepisami mogą starać się 
o mieszkanie jednoizbowe to 
znaczy garsonierę. Niestety 
spółdzielnia tych mieszkań po­
siada najmniej. Dopiero w

1968 roku dysponować będzie 
pewną ilością garsonier, któ­
re oczywiście nie zaspokoją 
wszyskich potrzeb w tym za­
kresie.

Są i inne sprawy, które nur­
tują zarówno aktyw młodzie- 
żony jak i całą młodzież. 
Wszystkie one są przedmio­
tem dyskusji i rozważań, oraz 
informacji. Tego typu spotka­
nia sprawiły, że przewodni­
czący zarządów kół i zarządów 
wydziałowych w pełni zorien­
towani są w aktualnej sytua­
cji — w spółdzielczości mie­
szkaniowej.

POD RED. J. Z.

Co tydzień—turyści z zagranicy
Nową Hutę odwiedzają licz­

ne grupy turystów zagranicz­
nych. Wśród nich gross to 
młodzież. Dlatego . gospoda­
rzem i organizatorem ich po­
bytu w kombinacie jest Za­
rząd Fabryczny ZMS. Szcze­
gólnie latem obserwuje się 
duży ruch turystyczny i kon­
takty z młodzieżą zagraniczną. 
Odbywają się takąe spotkania 
z kierownictwem organizacji 
młodzieżowej. Są to bardzo 
ciekawe spotkania gdyż po­
zwalają na wymianę zdań i 
opinii dotyczących pracy i ży­
cia młodzieży w różnych kra­
jach.

Najczęstszymi gośćmi ZMS 
są delegacje organizacji mło­
dzieżowych z krajów euro­
pejskich, zarówno z obozu so­
cjalistycznego jak i z kra­

Co nowego 
w wydziałach?

W PIONIE 
GŁÓWNEGO 

ENERGETYKA-
W pierwszym rzędzie trze­

ba odnotować, że w TE już 
22 brygady posiadają tytuł 
BPS. Natomiast 6 dalszych o 
niego się ubiega. Spora gru­
pa posiada złote odznaki

— Najlepiej ruch współza­
wodnictwa i Brygad Pracy 
Socjalistycznej przebiega w 
Siłowni, zaś najsłabiej w 
W-23. Zresztą — dodaje K. 
Augustynek — od dawna już 
pod tym względem źle się tu 
dzieje. Przy okazji warto 
przypomnieć, że brygady u- 
czestniczyly bardzo aktywnie 
w pracach społecznych na sta­
dionie. Razem młodzież TE 
przepracowała 400 roboczo- 
godzin. Wyróżniły się tu zes­
poły W-21 i W-25.

Drugi temat naszej rozmo­
wy — to spartakiada. Prze­
wodniczący Zarządu Zakła­
dowego ZMS TE wyrażn:e 
dumny jest z „prowadzenia" 
w lidze piłkarskiej. Wpraw­
dzie w innych dyscyplinach 
wyniki nie są takie zadowa­

jów kapitalistycznych. Kilka 
dni temu np. bawiła w kom­
binacie około 30-osobowa 
grupa młodych Francuzów. Po 
zwiedzeniu huty spotkali się 
oni z sekretarzem KF PZPR 
tow. KOWAREM i przewod­
niczącym ZF ZMS tow. PESZ- 
KO, którym zadali szereg py­
tań. Dotyczyły one przede 
wszystkim pracy wychowaw­
czej i kulturalnej wśród mło­
dzieży hutniczej.

Spotkania te mają bardzo 
serdeczny przebieg. Szczere, 
ciekawe pytania spotykają się 
z bardzo szczerymi i wyczer­
pującymi odpowiedziami. Bez 
przesady można powiedzieć, że 
odgrywają -poważną rolę we 
wzajemnym poznaniu się i po­
głębianiu przyjaźni z innymi 
narodami.

lające, ale wiadomo, piłka to 
piłka...

Ambicje oczywiście nie po­
zwalają na zadowolenie się 
dobrym rezultatem w jednej 
dyscyplinie, toteż rozpoczęto 
intensywne treningi siatków­
ki i podnoszenia ciężarów.

Życzymy powodzenia.

W 26 rocznicę 
wybuchu II wojny

Jak już informowaliśmy w 
Ognisku Młodych odbędzie się 
cykl wieczornic organizowa- 
wanych przez zarządy wydzia­
łowe z okazji 26 rocznicy wy­
buchu II wojny światowej.
)□□□□□□□□□□□□□□□□□: 
ZLOT KOKSOWNIKÓW

Z okazji 11 rocznicy uru­
chomienia Zakładu Koksoche- 
micznego HiL Rada Zakłado­
wa ZK urządza wycieczkę 
autobusową do miejscowości 
Niedźwiedź w Gorcach. Pro­
gram tej dwudniowej wypra­
wy obejmie: przejście szla­
kami turystycznymi, ognisko 
z pieczeniem ziemniaków, 
quiz przy ognisku i wiele in­
nych atrakcji. Życzymy kok­
sownikom udanej zabawy.

Wyjazd — w sobotę. 4 
września po południu z Pla­
cu Centralnego. Powrót w nie­
dzielę wieczorem.

PIERWSZE WRAŻENIA
¡jl spres z Warszawy przybywa na buda- 
rlpeszteński dworzec Nyugati po półno- 

cy. Tłum podróżnych wysypuje się 
z wagonów, natychmiast szukając wzro­

kiem oczekujących ich przyjaciół, znajomych, 
krewnych. Prawie każdy z przyjezdnych ma 
Budapeszcie kogoś znajomego. Czekają na 
polskich przyjaciół, mimo późnej pory. Na­
stępują serdeczne powitania, uściski rąk, 
pocałunki. „Polak Węgier dwa bratanki — 
i do szabli i do szklanki”. Tak, lubimy się 
i wszyscy Węgrzy przy każdej okazji przy­
taczają to porzekadło, jakże trafnie odda­
jące nasze długoletnie tradycje przyjaźni.

Po takich powitaniach, w atmosferze szcze­
rej życzliwości, czujemy się od razu „jak u 
siebie w domu". Budapeszteńscy przyjaciele 
pomyśleli o wszystkim. Przed dworcem cze­
kają już zarezerwowane taksówki, którymi 
mili gospodarze odwożą zmęczonych roda­
ków na kwatery. Często do swoich domów, 
w miesiącach letnich bowiem niełatwo jest 
o miejsce w hotelu, a i popularny „Ibusz" 
(odpowiednik naszego Orbisu) nie dysponuje 
kwaterami prywatnymi. W tym roku Wę­
gierska Republika Ludowa jest szczególnie 
modnym krajem. Turystów bez liku, a wśród 
nich prym wiodą Polacy. Czechosłowacy 
i Niemcy z NRD. Nie brak jednak i innych 
narodowości. Istna wieża Babel...

Pierwsze wrażenia ze spotkania z miastem 
oświetlonym bogato neonami i lampami ja­
rzeniowymi są takie, jakie odnieść można 
tylko w wielkim mieście. Panuje tu duży 
ruch, niewiele słabnący nocną porą. Sznury 
samochodów, nie brak jeszcze przechodniów 
na ulicach. Po upalnym dniu przyjemnie od­
być mały spacer w upragnionym chłodzie,

STARY BUDAPESZT
I... UZDROWISKO

hotatki z podróży

W naddunajskiej stolicy
łożonej malowniczo na wysokich wzgórzach 
i z lewobrzeżnego Pesztu zalegającego roz­
ległą, płaską równinę. Granicę stanowi błę­
kitny, szeroki, piękny Dunaj, przez który 
przerzucone są wspaniale mosty. Wszędzie 
bardzo dużo zieleni, drzew, skwerów, kwia­

tów, parków.
Kto przybywa do Budapesztu, a nie ma tak 

wiele czasu, by jechać na słynne „węgier­
skie morze” Balaton, może doskonale wypo­
cząć również w stolicy. Nie wszyscy zapew-

Monumentalne, stare pomniki...

ośrodek przemysłowy Węgier: metalurgiczny, 
stoczniowy, włókienniczy. Są tutaj duże fa­
bryki wagonów, autobusów i traktorów.

A więc w stolicy można wypocząć. Naj­
przyjemniej oczywiście na Wyspie Małgorza­
ty położonej w centrum miasta, na Dunaju. 
Tu urządzony jest nowocześnie i z myślą 
o wszelkich wygodach — ośrodek wypoczyn­
kowy i sportowy. Piekne baseny z podgrze­
waną wodą, trampoliny, wypożyczalnia le­
żaków i materacy, pawilony z napojami chło­
dzącymi, z przekąskami i gorącymi daniami. 
Czegóż więcej potrzeba turystom i urlopo­
wiczom. pragnącym wypocząć, nacieszyć się 
słońcem i wodą?

Stary Budapeszt. Historyczne kamienice, 
potężne budowle, monumentalne pomniki. To 
urzeka. I jeżeli mówi się, że Budapeszt jest 
pięknym, uroczym miastem, to nie ma w tym 
cienia przesady.

WIDAM PARK
opularny w Budapeszcie Widam Park 
czyli wesołe miasteczko, to istny raj i to 
nie tylko dla dzieci. Doskonale bawią się

tutaj również dorośli. Atrakcji jest co nie­
miara, można się świetnie bawić chociażby 
cały dzień. Nic też dziwnego, że stale tu peł­
no. Dzieciaki dosłownie nie chcą opuścić za­
czarowanego miejsca, gdzie można przeżyć 
wiele emocji i niesłychanych uciech. Kolejki, 
karuzele, strzelnice, huśtawki, przeróżne gry 
i zabawy. Za każdą „dyscyplinę” w weso­
łym miasteczku płaci -się oddzielnie, ale nie­
wiele — po 1 do 2 forintów. Można przele­
cieć wysoko zawieszonymi na linach sa­
molotami, można popływać na łodziach wśród 
malowniczych skał, ozdobionych scenami ze

udapeszt jest miastem starym, pamię­
tającym bardzo dawne czasy. Jeszcze 

w starożytności znajdowała się tutaj
rzymska osada i słynna twierdza Aquincum. 
Miasto składa się z prawobrzeżnej Budy po-

ne wiedzą o tym, że Budapeszt jest miastem 
uzdrowiskowym, że w 123 punktach miasta 
znajdują się źródła mineralne. Uzdrowiskowy 
charakter miasta warunkuje świetne powie­
trze. bez pyłu i dymów z przemysłowych za­
kładów, chociaż Budapeszt stanowi główny

znanych bajek. Sporo emocji dostarcza szalo­
na jazda otwartymi wagonikami po zawie­
szonych wysoko szynach. Po takiej atrakcji 
miło jest wypocząć w... Wenecji. Jest to 
obszerny budynek napełniony woda. Płynie 
się gondolami, oglądając po drodze obrazy in­
scenizujące życie Wenecji i słuchając wło­
skiej pieśni „O sole mio” — z głośnika. W 
pewnym momencie światła gasną, a w górę 
wystrzelają fontanny kolorowej wody. Bar­
dzo pomysłowe.

Niewątpliwą atrakcją w Widam Parku, 
którego wszystkich uroków nie sposób opi­
sać, jest stary zamek. Na parterze — mnó­
stwo krzywych luster i ruchome fotele, 

wprawiane w ruch, gdy tylko ktoś ma ocho­
tę na nich usiąść. A potem wędrówka długi­
mi. wąskimi korytarzami. Miejscami trudno 
jest przejść, co wuwołuje piski, śmiechy 
i sprawia wiele uciechy wszystkim zwiedza­
jącym. Np. w pewnym momencie podłoga 
ucieka spod nóg i trzeba sie mocno trzymać 
poręczy, by nie upaść. W innym korytarzu 
silny podmuch powietrza podnosi sukienki 
przechodzącym dziewczynkom i ich mamom. 
Dalej — ruchome schody obracające się w 
odwrotnym kierunku. A najzabawniejsze jest 
wyjście z zamku. Stanowi je olbrzymia, po­
ziomo Ułożona beczka bez dna. dość szybko 
obracajaca się. Trzeba nie lada karkołomnych 
wyczynów, bu przejść po niej bez unadku. 
Ale i upadek jest niegroźny. Silni chłopcy 
czuwają i natychmiast podnoszą ubawionych 
świetną zabawą delikwentów.

Dalej — zwraca uwagę inne zamczysko. 
Wjeżdża się do niego z dużą szybkością dwu­
osobowymi wagonikami, które pędzą na 
wielkiego niedźwiedzia, na płonącą pochod­
nię, na dziwne straszydła i nagle gwałtow­
nie skręcają w bok. Nic nikomu nie grozi, 
ale złudzenie jest pełne. Krzyku i śmiechu 
nie brak. Wszyscy wracają rozbawieni, by 
za kilka dni znów odwiedzić Widam Park — 
atrakcję nr 1 dla . dzieci i starszych.

D. RYBARCZYK
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Ulica Bulwarowa
Okres upelów nie trwał długo. 

„Wyż" który je przyniósł udek! 
na poludniowy-wschód, a na jego 
miejsce nasunęła sle zatoka nis­
kiego ciśnienia znad północnych 
Włoch. Z tą chwilą skończył się 
napływ ciepłego powietrza z po­
łudnia. zaczęło natomiast napły­
wać wilgotne i chłodne powiet-ze 
polarno-morskie z zachodu. Rów­
nocześnie ze wzrostem zachmu­
rzenia ochłodziło Się; temperatu- . 
ra z 30 kilku stopni spad a do ' 
20, miejscami nawet niżej. Podob­
na zmienna, przeważnie jednak 
pochmurna pogoda z przelotnymi 
opadami utrzyma się w najbliż­
szych dniach. Za frontem chłod­
nym rozbudowuje się klin wyso­
kiego ciśnienia, co będzie rów­
noznaczne z dalszym napływem 
chłodnego pow‘et t -.a. Ociepli się 
i wystąpią dłuższe okresy słońca 
kiedy wyż znaidzle się nad Pol­
ską i na wschód od naszego ob­
szaru powietr znego.

PROMYK

Czy jesteś już honoro­
wym krwiodawcą? Twoja 
krew ofiarowana chorym 
w szpitalu może uratować 
życie ludzkie.

ZAPOMNIANO
O PORZĄDKACH

PISALIŚMY w swoim cza­
sie z dużą radością o zo­
bowiązaniu załogi Zakła­

dów Przemysłu Tytoniowego 
w Czyżynach, które polegało 
na wykonaniu w czynie spo­
łecznym chodnika od terenu 
fabryki do przystanku auto­
busowego. To zobowiązanie 
miało zresztą przynieść ko­
rzyści przede wszystkim zało­
dze Zakładów „dreptającej” 
po błocie i piachu do przy­
stanku.

Długi czas nie widać było 
efektów tego postanowienia. 
Ntc po prostu nie działoaięr- 
na wspomnianej . trasie. Aż 
nareszcie praca ruszyła. Cho­
dnik został położony dość 
szybko i sprawnie. Prezentu­
je się nawet niczego sobie. 
Nie jestem tylko pewna, czy 
wykonany został istotnie w 
czynie społecznym... Wygląda 
na to, że brali w tym udział 
fachowcy.

Nie to jest jednak najistot-

MODA

W obecnym okresie naj­
praktyczniejszym ubiorem są 
spódniczki i bluzki, względ- I 
nie sukienki z żakietami. Ta- i 
kie zestawienia są nie tylko 
wygodne, ale rćwn eż rozwią­
zują kłopoty, których przyspa­
rza nam tegoroczna kapryśna 
pogoda. Paniom, na pogodne, 
ciepłe dni września proponu­
jemy lniany komplecik skła­
dający się z sukni i żakieci­
ka. Materiały w paski nigdy 
nie wychodzą z mody, ale po­
łączenie pasków z kratką, to 
coś nowego — prosimy spoj­
rzeć na kieszenie i kołnierzyk 
naszego modelu... prawda, że 
to wygląda całkiem ładnie? 
Przy okazji komunikujemy, że 
tego typu zestawienia są te­
raz bardzo modne. (Kog)

Dzieci z nowohuckiego Domu Małego Dziecka korzystają Jeszcze z ciepłych dni, odbywając mile 
spacery pod troskliwym okiem swych opiekunek. FOTO: J. BROŻEK

niejsze. Grunt, że chodnik 
jest gotowy co wyszło na ko­
rzyść i załodze „Monopolu 
Tytoniowego” i naszej dziel­
nicy jako, że teren jest teraz 
bardziej uporządkowany. Tak 
już jednak niestety bywa, że 
nie postawiono przysłowiowej 
kropki nad i. Nie wykończo­
no prac, nie zadbano o po­
rządki. Obok chodnika pozo­
stawiony został pas rozkopa­
nej) zaśmieconej gruzem zie­
mi.

A tak łatwo można było u- 
porządkować po pracy ten 
teren. Wystarczyło przywieść 
trochę ziemi, rozplantować 
ją. posiać trawkę. Dziś byłby 
już ładny trawnik stanowiący 
tniłe 'uzupełnienie nowego 
chodnika.. Tymczasem mijają 
tygodnie, a o tym nikt jakoś 
nie pomyśli. Szkoda.

„KWIATEK PRZY 
KOŻUCHU”

TO POWIEDZENIE pasuje 
jak ulał do tego co zrobio­
no w rejonie zaczątku 

parku kultury i wypoczynku 
między Krakowem a Nową 
Hutą. Rzeczywiście szybko u.

Przez ulicę Lubicz 
jeździmy już tramwajem

Od 26 bm. przywrócono ko­
munikację tramwajową przez 
ulicę Lubicz. Wyjątek stano­
wi tylko linia nr 18, która na 
skutek interwencji społeczeń­
stwa przebiegać będzie wg. 
obecnej trasy tj. ul. Wawrzyń­
ca — Małe Błonia. Przywró­
cenie z dniem 26 bm. komu­
nikacji przez ulicę Lubicz nie 
dotyczy linii autobusu poś­
piesznego ani innych pojaz­
dów (za wyjątkiem tramwa­
jów) z uwagi na konieczność 
związania się betonów na jez­
dni. Ulica ta zostanie otwarta 
dopiero w dniu 1 września 
br.

Cd dnia 26 bm. MPK roz­
poczyna remont torowiska na 
ulicy Zwierzynieckiej. W

Konkurs na nazwę 
Klubu Jazzowego

Wydział Kultury Prezy­
dium DRN w Nowej Hucie i 
rowohucki Zarząd Jazz Klu­
bu organizują konkurs na na­
zwę tegoż klubu.

Proje'-tv nazwy należy 
zsłaszać co Wydziału Kultury 
DRN — do dnia 5 września 
br. Autorzy trzech najlep­
szych pomysłów zostaną na­
grodzeni rocznymi kartami 
wolnego wstępu na wszystkie 
imprezy organizowane przez 
Jazz Klub.

Równocześnie informujemy, 
że powyższy klub zaprasza 
miłośników jazzu do wstąpie­
nia w szeregi członków.

* .

wyobrazić 
wyglądał

na drugą

porządkowano teren po pra­
wej stronie linii tramwajo­
wej (z Krakowa do Huty). 
Powstał tutaj skwerek, pow­
stały alejki, częściowo nawet 
wyasfaltowane, postawiono 
ławeczki. Słowem, dobry po­
czątek został zrobiny. Można 
już sobie chociaż 
jak będzie kiedyś 
park.

Spójrzmy jednak 
stronę ulicy. Kilkanaście me­
trów dalej panuje istny bała­
gan i rozgardiasz. Teren po 
rozkopanem forcie ..Pszorna” 
jeszcze nie tknięty został rę­
ką człowieka. Badyle jak na 
dzikiej prerii, doły, cegły, ka­
mienie. Czasem pasą się tutaj 
krowy i kozy. Cóż za przykry 
kontrast z tym co zrobiono po 
drugiej strony ulicy...

Nie wiem, czy park tutaj 
nie będzie sięgał. W każdym 
razie teren ten domaga się u- 
porządkowania. Może tu pow­
stać równie miły zakątek, 
trzeba tylko trochę inicjaty­
wy i pracy.

„Kwiatek przy kożuchu”? 
— Nie, to nikomu nie jest na 
nic potrzebne...

więcej Światła?

POWTARZAMY za Goe- 
them domagając się lep­
szego oświetlenia trasy od 

Zakładów Przemysłu Tyto.

związku z tym tramwaje linii 
21 kursować będą z Dworca 
Towarowego na Małe Błonia, 
pozostałe tramwaje przejeż­
dżające tą ulicą przez czas 
remontu będą kursować po 
jednym torze. (kp)

ZACIEMNIONE
OSIEDLE

panująEgipskie ciemności panują 
po zapadnięciu zmroku na o- 
siedlu Teatralnym. Przyczy­
na: rozbite klosze i brak ża­
rówek na wielu lampach uli­
cznych, a szczególnie koło 
Teatru Ludowego. Należałoby 
więc częściej 
stan oświetlenia 
kich ulic. 

kontrolować 
nowohuc- 

(dz)

niowego do ul. Wieczystej i 
nawet dalej. Często gęsto 
świetlówki nie są czynne w 
tym rejonie i ulica pogrążona 
jest w ciemności. Kierowcy 
klną na potęgę, 
na tej ruchliwej 
wać. reflektorów, 
wiąc łatwo jest 
Prosimy bardzo

zmuszeni są 
trasie uży- 

Krótko mó- 
o 
o 

prawienie światła!

wypadek, 
pilne na-

(kog)
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UNIEWAŻNIA zgubioną
pieczątkę podłużną o treści: OZR 
HiL — Bar Nr 3.

KINA
ŚWIT do 28 bm. (godz. 15.43. 

13.00 i 20.15) „Kapitan" produkcji 
bułgarskiej, dozw. od lat 16, od 
29 bm. do 3 września br. „Znowu 
Max Linder" produkcji francus­
kiej dozw. od lat 12 (godz. 16.00, 
18.00 i 20.00).

ŚWIT Mala Sala od 28 do 31 bm. 
(godz. 17.00 i 19.30) „Ptaki" pro­
dukcji USA, dozw. od lat 16, od 
1 do 3 września „Kobieta w szla­
froku” produkcji angielskiej, 
dozw. od lat 16 (godz. 15.00, 17.00 
i 19.00).

ŚWIATOWID od 23 do 29 bm. 
(godz. 15.45, 18.00 i 20.15) „Szeche- 
rezada" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16, od 30 bm. do 1 
września br. (godz. 15.45, 18.00, 20.15) 
„Ściśle tajne" panoramiczny film 
prod. NRD, dozw. od lat 16, od 2 

i do 8 września br. (gedz. 15.43.
18.00 i 20.30) „Urocza gospodyni" 
produkcji USA, dozw. od lat 16.

ŚWIATOWID Mala Sala Godz.
17 i 19.15 od 26 do 29 bm. „Pię­
ciu" produkcji polskiej, dozw. 
od lat 16, od 30 bm. do 2 wrześ­
nia br. „Komisarz” produkcji 

dozw. od lat 16, od 3 do 
15, 17 i 19) 
radzieckiej.

SFINKS godz. 15.45, li.00 i 20.15 
cd 26 do 29 bm. „Krzyk strachu" 
produkcji angielskiej, dozw. od 
lat 16, od 30 bm. do 1 września 
br. „Atak we mgle" produkcji 
NRD, dozw. od lat 16, od 2 do 5 
września br. „Trzydzieści lat śmie­
chu” produkcji USA, dozw. od lat 
9.

KOLOROWE do 2 września nie 
czynne, od 3 do 5 września „Życie 
prywatne" produkcji francuskiej, 
dozw. od lat 16.

BALLADYNA od 2« do 29 bm. 
„Kandyd — czyli optymizm dwu­
dziestego wieku" produkcji fran­
cuskiej dozw. od lat 18 (godz. 
19.00, w niedzielę 17 i 19), od 1 do 
3 września 
NRD, dozw. od

Drugi tor” produkcji 
lat 12 (godz. 19.00).

TEATR
28 bm. godz. 

osiedlu”, 29 bm. godz. 19.15

LUDOWY
19.13 „Wesele na

We-

połączy się z
Ulica Bulwarowa połączy 

się z Kocmyrzowską. Naresz­
cie! Bo jak dotąd szosa wzdłuż 
ulicy Bulwarowej w pewnym 
momencie, na kilkaset me­
trów przed ul. Kocmyrzow­
ską ..urywała się”. Dwie waż­
ne arterie komunikacyjne 
dzielił niewielki skrawek roz­
kopanej, polnej drogi. Aktu­
alnie trwają prace przy bu­
dowie jezdni której ukończe­
nie pozwoli na znaczne rozła­
dowanie ruchu w miaście,

Jeszcze nie przywieźli 
towaru...

Wizytówka na sklepie „De­
likatesy" głosi: otwarte od 
8—20. Rzeczywiście otwarte. 
Przed ladami wkrótce po ós­
mej formują się kolejki. Przed 
pustymi ladami, zza których 
ekspedientki przepraszają­
cym tonem mówią: Jeszcze 
nie przywieźli towaru. Dopie­
ro przed 9-tą zaczyna się 
ruch za ladami — „towar 
przyszedł!” Jeszcze trochę po­
trwa, zanim towar odbiorą a
«■■■■■SMuaaHMBaBMi

MOTOCYKLE
1 MOTOROWERY Z PKO
W ostatnim losowaniu pre­

mii na motocyklowe i moto­
rowerowe książeczki PKO, 
mieszkańcy Krakowa wyloso­
wali trzy motocykle i jeden 
motorower. Motorower marki 
krajowej wylosował posiadacz 
książeczki PKO nr UO 
2076827, motocykle marki 
WFM-125 ccm otrzymują po­
siadacze książeczek o nume­
rach: 142392 UOS. 372462 UOZ 
372974 UOZ. (kp)

DROBNE OGŁOSZENIA
ANIELA MILAS — zgubiła 

świadectwo ukończenia 7 klas 
wydane przez Szkolę Podstawową 
w Nagoszynio.

scle na osiedlu”, 30 bm. Teatr nie 
czynny. 31 bm. godz. 10.00 „Trzech 
tłuściochów” (bajki), 1 września 
Teatr nie czynny, 2 wrzaśnia 
godz. 19.15 „Don Kichot", 3 wrześ- 
godz. 19.15 „Wesele na osiedlu”, 
nia godz. 19.15 „Wesele na osie­
dlu”.

PROGRAM TELEWIZJI
28.8—3.9

SOBOTA
Godz. 10.00 „Dragonwyck” — 

film fab. prod. fr. 16.40: Pr. dnia. 
16.45: „Rozśpiewany Kijów” — 
najlepsze zespoły muzyczne mia­

sta. 17.15: Program tygodnia. 17.45: 
„Żagle na rzece" — telekonkurs. 
18.35: „Życiodajna woda” — film 
z serii „Bonanza”. 19.20: . „Tele- 
echo". 19.50: Dobranoc. 20.00: 
Dzień. TV. 20.35: „Samoobsługa” 
czyli 25 minut z Kazimierzem Kru­
kowskim. 21.05: Dziennik TV. 
21.20: Paryskie piosenki śpiewa 
zespół estradowy Charles Trenct.

NIEDZIELA
Godz. 9.00: „Moskiewski Kreml 

wczoraj 1 dziś”. 14.10: Program 
dnia. 14.15: PKF. 14.25: „Na bez­
ludnej wyspie" — widowisko dla 
młodych widzów. 15.10: „Spacer 
po ZOO" — teleturniej. 16.19: „10 
dni w Rumunii". 16.30: „Chopin 
1965". 17.10: „Kilian zawsze wra­
ca" — film prod. CSRS. 17.55: „U- 
niversiads” — Sprawozdanie z o- 
statniego dnia lekkoatletyki z Bu­
dapesztu. 19.30: Dzień. TV. 19.50: 
Dobranoc. 20.00: „Serenady z Ga­
lerii Drezdeńskiej" — mel. Stra­
uss. 20.45: „Najpiękniejsze mel. re­
jonu Morza Adriatyckiego". 22.15: 
Niedziela Sportowa.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 10.00: „Drugi brzeg” 

film fab. prod. polskiej. 
Program dnia. 18.00: 
— film dla dzieci. 18.10 
wilków morskich". 18.25: Kino 
Krótkich Filmów. 18.55: TV Ma­
gazyn Postępu Technicznego. 
13.25:

Postępu
„Proces Alberta Lcnza” — 

film z serii: „Przygody hr. Mon­
te Christo”. 19.50: Dobranoc. 20.00: 
Dziennik TV. 20.20: „Club du

Kocmyrzowską
skoncetrowanego dotąd wy­
łącznie na ruchliwej Alei Le­
nina. Tylko — zastanawiamy 
się — dlaczego odrazu rie 
wykonuje się chodnika dla 
pieszych wzdłuż jezdni? Do­
piero kiedy jezdnia zostanie 
ukończona zacznie się od no­
wa: kopanie i bałagan. Niepo­
trzebne to, kosztowne i nie­
bezpieczne. bo wówczas budo­
wa chodnika odbywać się 
przecież musi przy normal­
nym ruchu. (n)

sklep tymczasem już pełen 
klientów, którzy się spieszą, 
którzy muszą zdążyć do włas­
nych zajęć, którzy w domu 
zostawili dzieci i pobiegli szy­
bko zrobić zakupy. Tak było 
np. przy stoiskach: wędli­
niarskim, piekarniczym i gar­
mażeryjnym w dniu 24 sierp­
nia. Ale to nie jest wyjątko­
wy przypadek, że dostiwcy 
zasypiają i dostarczają towar 
do „Delikatesów” z opóźnie­
niem, które klientów i pra­
cowników sklepów kosztuje 
wiele czasu i nerwów. Sklep 
powinien być gotów do ob­
służenia klientów już w mo­
mencie otwarcia. Towar po­
winien czekać na klienta a nie" 
odwrotnie! (n) *

Komunikat
MPK

Na skutek licznych inter­
wencji mieszkańców Krako­
wa MPK przedłużyło od dnia 
22 bm. trasę autobusu wy­
cieczkowego „L” kursującego 
w dni świąteczne z ulicy Smo­
leńsk (od Filharmonii) do 
Lasu Wolskiego (Baba Jaga) 
aż do ZOO. Cena biletu na 
trasie Filharmonia — Bab» 
Jaga wynosić, bbedzie jak do-: 
tychczas 3 złote, a na trasie 
Filharmonia — ZOO 4 złote.

piano” — film. 20.35: II Telewi­
zyjny Festiwal Teatralny „Bar­
bara Radziwiłłówna" — . ‘ ' 
Feliński. Reżyseria — Halina 
glaszewska. 22.05; Dziennik

WTOREK

Alojzy 
Gry- 
TV.

Godz. 17.40: „Rozmaitości kra-i 
kowskle". 18.00: „Dzielny rycerz” 
— film dla młodych widzów. 
13.10: „Słońce 1 cień” — film fab. 
prod. bułgarskiej. 19.15: „Wrze­
sień” — program z Mławy. 19.50: 
Dobranoc. 20.00: Dziennik TV. 
20.20: „Dziś i jutro ziemi krakow­
skiej". 20.35: „Drugi brzeg" — 
film fab. prod. polskiej.

ŚRODA
Godz. 10.00: „Pociąg na tyły" — 

film fab. prod. radzieckiej. 16.551 
Program dnia. 17.00: Wiadomości. 
11.05: „Na drodze" — nowela' fil­
mowa prod. polskiej. 17.40: „Spot­
kania wrocławskie”. 17.55: Wszech­
nica TV — program pt. „Warszaw­
skie mosty”. 18.20: „Zespół Man- 
towaniego". 18.43: „Między wczoraj 
a dziś” — rep. filmowy. 19.3Ó: 
Dziennik TV. 19.50: Dobranoc. 
20.00: „Dwie kroniki Szczecina". 
20.15: „Pegaz”. 21.00: „Warszawa 
w pieśni” — program muzycz­
ny. 21.30: „Światowid”.

CZWARTEK

Godz. 16.55: Program dnia. 17.00: 
Wiadomości. 17.05: Film dla dzie- 

17.25: Wszechnica TV: „Sloń- 
„Pta- 

wietnarn- 
wiecie-.’ r-

ci.
ce nie jest bogiem”. 17.50 
szyna" — film prod. 
skiej. 18.35: „Sami nie 
program ekonomiczny. 18.40: Pro­
gram muzyczny. 19.00: „Koncert 
solistów". 19.30: „Wietnam wal­

czący” — rep. filmowy. 19.S0: Do­
branoc. 20.00: Dziennik TV. 20.20: 
„Maskaron”. 20.35: Przemówienie 
ambasadora DRW. 20.45; „Z do­

liny lez na równinę uśmiechu” — 
poezja wietnamska. 21.10; „Je­
dyna szansa" — film fab. prod, 
NRD. 22.30: Dziennik TV.

PIĄTEK
Godz. 12.00: Program dla 

dla klas iv. 16.55: Program 
17.00: Wiadomości. 17.05: 
okienka". 17.20: „Przygody rodzi­
ny Odrzutowsklch". 17.45: „Nie 

tylko dla pań”. 18.10: „Wielokro­
pek". 18.30: „Ziemia Orkana" •—

Szkól 
dnia. 

..Miś z

17.55-
Ucieczka" ___  .... „___ __  ______
„Gawędy program z Krakowa. 19.00: „sądy” -.. «■>_. _ repo!.taż 19 30; Dziennik TV, 

19.50: Dobranoc. 20.00: TV odpo­
wiada — program z Krakowa. 
20.15: Wszechnica TV. pt. „ł/ęstar.- 
plstte". 20.45: II TV Festiwal Tea­
tralny: „Aktor” — Cypriana Ka­
mila Norwida. 22.45: Dziennik TV.
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Radziecki młodzieżowy zespół pieśni i tań­
ca z Archangielska wystąpił ostatnio również 
w Nowej Hucie. Należy podkreślić, że był to 
koncert bezinteresowny dla hutników i ich 
rodzin. Na estradzie w hali widowiskowej 
oglądaliśmy orkiestrę, chór i solistów w na-

prawdę bogatym repertuarze. Szczególnie du­
że brawa otrzymali doskonali radzieccy tan­
cerze. 70-osobowy zespół składał się z przed­
stawicieli kilku zakładów przemysłowych 
Archangielska. Byli więc rybacy, metalowcy, 
i elektrotechnicy.

Tekst i foto: J. BRO2EK

Śpiewa chór z akompaniamentem 
własnej orkiestry.

przyjechali do nas z tundryZ werwą i rozmachem tańczy balet radziecki. CI młodzi ludzie 
z terenów nad kołem polarnym. Solistka w Jednym z pięknych 

tańców ludowych.

A oto ludowa groteska, która przypadła wszystkim do gusta. Na widowni wśród publiczności był obecny konsol radziecki 
w Krakowie tow. M. P. Wołkow.

Król komików 
znów na ekranie

Od 29 bm. w kinie „Świt” 
wyświetlany będzie film pro­
dukcji francuskiej „Znowu 
Max Linder”, będący antolo­
gią starych komedii sytuacyj­
nych. Jest to więc kolejne 
spotkanie z klasyczną kome­
dią filmową, z popularnym i u 
nas przed pół wiekiem Maxem 
Linderem, zwanym przez ki­
nomanów po prostu Maksiem. 
Wyboru fragmentów najlep­
szych filmów Lindera doko­
nała jego córka Maud.

A oto garść informacji dla 
młodych widzów, którzy ze 
znakomitym komikiem, nauczy 
cielem Charlie Chaplina jesz­
cze się nie zetknęli. Max Lin­
der uważany jest za pierwszą 
„gwiazdę" filmową w historii 
X Muzy, za twórcę pierwszej 
„postaci filmowej” oraz za 

"hutora pierwszej filmowej ko­
medii. Sławą i olbrzymią po­
pularnością wyprzedził takie 
bożyszcza ekranu, jak Mary 
Pickford czy Rudolf Valenti­
no, którego Max był przyja­
cielem.

Max Linder przybył z tea­
tru i music-hallu, zadebiuto­
wał w kinie o wiele wcześniej 
niż narodziła się szkoła ko­
mizmu amerykańskiego i w 
ciągu kilku lat stał się naj­
większym aktorem
nym swoich czasów, autorem 
i inicjatorem setek 
Stworzył postać należącą tylko 
do niego: eleganckiego męż­
czyzny, uwodziciela kobiet 
łowcy posagów, sportowca 
wszystkich dyscyplin, torrea­
dora, jeźdźca, szermierza, dba­
jącego o swoją godność nawet 
w najtrudniejszych sytua­
cjach.

Film „Znowu Max Linder", 
to kilka fragmentów jego 
dzieł. Być może, te stare taś­
my pozwolą Wam zrozumieć 
to, co kino komiczne zawdzię­
cza
mu

komicz-

filmów.

Kącik filatelistyczny

Międzynarodowe lata
Spokojnego Słońca

ANEGDOT Y WŁAŚCICIEL MÖZGU

ZNALAZŁ SPOSÓB
Na rogu jednej z ulic No­

wego Jorku widnieje wielka 
reklama jakiejś fabryki my­
dła. Przedstawia ona piękną 
kobietę zanurzoną w wannie 
wypełnionej mydlaną pianą.

Przed reklamą stoi pod­
chmielony obywatel i śpie­
wa hymn narodowy. Poli­
cjant słysząc to pyta:

— Dlaczego pan śpiewa 
hymn w tym miejscu?

— Bo chcę — odpowiada 
indagowany — żeby ta ko­
bieta wstała.

Brat genialnego kompozy­
tora niemieckiego Beethove- 
na, który był aptekarzem w 
Linzu, dorobił się na dosta­
wach dla wojska i kupił so­
bie majątek ziemski. Kom­
pozytor nie był tym zachwy­
cony. Gdy wzbogacony brat 
przysłał mu w 1823 r., życze­
nia noworoczne z podpisem 
„Johann van Beethoven — 
właściciel dóbr", mistrz od­
powiadając mu listownie 
podpisał się „Ludwik van 
Beethoven — właściciel móz­
gu.

Maxowj Linderowi, swe- 
wielkieniu prekursorowi.

Polskie filmy 
zabronione w NRF

Organ rządowy działający 
w Bonn, decydujący o zezwo­
leniach na wyświetlanie fil­
mów z krajów socjalistycz­
nych na terenie Niemiec Za­
chodnich — powziął ostatnio 
znamienną decyzję. Zabronił 
mianowicie rozpowszechnia­
nia kilku filmów polskich. Do 
najbardziej „niebezpiecznych" 
zaliczono „Opowieść atlantyc­
ką" Wandy Jakubowskiej, w 
której — jak wiadomo — jed­
nym z bohaterów jest Nie­
miec, żołnierz Legii Cudzo­

ziemskiej w Wietnamie, gdzie 
przeszedł na stronę partyzan­
tów. Zabroniono ponadto roz­
powszechniania w NRF fil­
mów dokumentalnych o na­
szych ziemiach zachodnich — 
..Warmia”, „Świnoujście”, i „W 
zatoce gdańskiej”. Na indeksie 
znalazły się także dwa inne 
filmy dokumentalne: „Bam­
bus, mój brat” (o Wietnamie) 
oraz „Hawana” (o Kubie). Ko­
mentarze zbyteczne...

Przeciw filmom 
niemoralnym

kilku miesięcy organi- 
o charakterze klerykal- 
na Zachodzie, głównie

Cki 
zacje 
nym 
we Włoszech i NRF, prowadzą 
szeroką kampanię przeciwko 
„filmom niemoralnym”, szer­
mując hasłami „czystego ekra­
nu”, „kina wolnego od demo­
ralizacji" itp. Co zapalczywsi 
•zermierze czystości domagają 
się nawet wytoczenia proce­
su Ginie Lollobrigidzie i Vir- 
nie Lisi, które w filmie .Lal­
ki” demonstrują nazbyt fry- 
wolne — ich zdaniem — stro­
je a raczej ich brak. Warto 
przytoczyć kilka opinii na ten 
temat znanych filmowców i 
aktorów. Vittorio de Sica: 
.Tylko kicz jest filmem nie­
moralnym. Poważny twórca 
nie jest w stanie tworzyć fil­
mów niemoralnych". Giną: 
„Sex, obsesje i fobie seksual­
ne — to zbiorowa neuroza, 
która zrodziła się na margi­
nesie filmów podrzędnego ga­
tunku”. Federico FelliDi: 
„Stało się manią nadawać 
miano „filmów włoskich” tym 
utworom, które żerują na po­
kazywaniu nagich dziewcząt i 
na ordynarnych dialogach. 
Nie ma nic gorszego, jak pod­
ciąganie pod jeden strychulec 
filmów poważnych i makula­
tury filmowej... Na Venus z 
Milo można patrzeć okiem ar­
tysty i okiem lubieżnika.”

Co zakupiliśmy?
..Organy" — czechoslowrrkl 

film psychologiczny. Małe 
miasteczko słowackie w cza­
sie II wojny światowej; w 
miejscowym klasztorze ukry­
wa się polski żołnierz. Srebr­
ny Żagiel na tegorocznym fe­
stiwalu w Locarno.

„Jaką pójść drogą” — barw­
na, szerokoekranowa komedia 
amerykańska. Historia pięk­
nej, ubogiej dziewczyny, wy­
chodzącej kilkakrotnie za mąż. 
Jej kolejni mężowie giną, po­
zostawiając żonie w spadku 
swe majątki. W rolach głów­
nych takie sławy, jak: Shirley 
Mac Laine, Robert Mitchum. 
Paul Newman, Gene Kelly i 
Dean Martin. (dr)

3 Rozrywki umysłowe 3 Rozrywki umysłowe® Rozrywki umysłowe®
Międzynarodowa Unia Geo­

fizyczna i Międzynarodowa 
Unia Astronomiczna ogłosi­
ły okres od 1 stycznia 1964 r. 
do 31 grudnia 1965 latami spo­
kojnego słońca. Dla upamięt­
nienia tego faktu również 
Poczta Polska wydała 9 bm. 
serię nowych znaczków. Są 
one wydane w dwu wersjach 
kolorystycznych, ich wartość 
nominalna wynosi: 2 znaczki 
po 60 gr., 2 po 2.50 zł i 2 po

KSIĄŻKI
Andrzej Żaki — „Początki 

Krakowa” — Autorem książki 
jest wybitny krakowski ar­
cheolog, obecnie kierownik 
prac wykopaliskowych na Wa­
welu. W ciekawy i przystęp­
ny sposób opisuje najstarsze 
dzieje Krakowa. Pozycja god­
na polecenia dla miłośników 
naszego starego grodu.

Wyd. Literackie, cena 20 zł.
Zdzisław Wróblewski — 

„Pora powrotów” — Akcja 
powieści toczy się pod koniec 
i w pierwszych latach po woj­
nie w małym miasteczku pod­
górskim. Opisane są czasy 
tworzenia się nowej władzy 
i powojenne lata walki z pod­
ziemiem.

Iskry, cena 10 zł.

3.40 zł. Rysunek znaczków 
przedstawia: tarczę słoneczną, 
a na jej tle kulę ziemską 
z obiegającym ją księżycem, 
(na drugim znaczku) urządze­
nie do badania słońca za­
instalowane w Toruniu i (na 
trzecim znaczku) układ -sło­
neczny. Na wszystkich znacz­
kach jest napis „Międzyna­
rodowe lata spokojnego słoń­
ca 1964—1965".

(kp)

Aleksy Tołstoj — „Droga 
przez mękę” — VIII wyda­
nie. Nakład 50 tys. egzempla­
rzy. Książka należy do obo­
wiązujących lektur szkolnych. 
Przekład Władysława Bro­
niewskiego.

Biblioteka Powszechna, ce­
na 3-tomów 30 zł.

Anna Seghers — „Tranzyt”
— Bohaterem książki jest 
młody antyfaszysta, który u- 
siłuje wydostać się z Francji 
po jej upadku. Przełożyła W. 
Jedlicka.

Czytelnik, seria „Nike”, ce­
na 20 zł.

Donata Clerpieńko-Zieliń- 
ska — „Staropolskie romanse”
— Pięknie wydana histeria o 
tym jak kochali się nasi 
przodkowie. Ciekawa i lekka 
iektura na deszczowe urlopo­
we dni.

Wyd. Literackie, cena 45 zł.

METAMORFOZA

Do pionowych rzędów górnej 
części figury wpisać 17 wyrazów 
pięcioliterowych o poniższych zna­
czeniach, a następnie z każdego 
z nich wykreślić Jedną literę tak, 
aby pozostałe litery bez przesta­
wiania utworzyły nowe wyrazy 
czteroliterowe, które należy wpi­
sać do dolnych rzędów pionowych. 
Litery w zaznaczonym rzędzie po­
ziomym, czytane od lewej do pra­
wej, dadzą rozwiązanie.

ZNACZENIE WYRAZÓW: 1. naj­
wyższy cel dążeń, i. zasłona na 
okno, 3. kość w klatce piersiowej,

4. imię autorki powieści „Noce I 
dnie", 5. zwinne zwierzę lub grzyb 
zwany kolczakiem dachówkowa­
tym, S. kopia pisma, 7. znak fa­
bryczny, «. bonifikata przy kup­
nie towaru. ». gdy długo deszcz 
nie pada, 1«. rodzaj płaskiego da­
chu okolonego balustradą. 11. na 
przykład tekst szyldu, 13. jedno z 
miast wojewódzkich, 13. żywica 
pochodzenia roślinnego, używana 
do wyrobu lakierów. 14. plon ry­
backiej wyprawy, 1S. arkusz pa­
pieru, 14. to co robi tokarz. 17. 
pierwowzór ornamentu.

Anagramówka
Z podanych niżej par wyrazów 

ułożyć 23 słowa siedmioliterowe i 
uszeregować je w tej samej ko­
lejności jedne pod drugimi. Środ­
kowe (czwarte) litery tych wyra­
zów, czytane kolejno z góry na 
dół, utworzą rozwiązanie — na­
zwiska działaczy rewolucyjnych, 
którzy 40 lat temu zginęli na sto­
kach Cytadeli Warszawskiej.

1. Cham — Ina
2. lupa — nit
3. Raba rab
4. cena — gal
5. Newa - dal
6. gram — nie
7. Jena — sak
8. Kama — ton
9. bera — kil

10.
11.

Tana 
kort -

— net 
Ewa

12. stop - oko
13. wiek — cer
14. Inka — eta
15. Jawa ser
16. Nida — tuk
17. meta — aia
18. kier - lis
19. Kola — hol
20. nawa gad
21. lada - San
22. wiek — rok
23. beta - gin

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem Redakcji do dnia 
3 września br. (decyduje data 
stempla pocztowego) z dopiskiem 
na kopertach „Rozrywki umysło­
we". wśród Czytelników, któ­
rzy nadeślą przynajmniej Jedną 
bezbłędną odpowiedź. Redakcja 

rozlosuje nagrody w postaci BO­
NÓW KSIĄŻKOWYCH.

ROZWIĄZANIE ZADAŃ
Z NR 33

KRZYŻÓWKA
POZIOMO: 2. analekta, 7. mi­

sa, 8. epolet, 10. dera, 12 Eryk. 
13. bety, 14. awal, 15. makata. 17. 
atol. 18. kanonada.

PIONOWO: 1. peso, i. akade­
mik. 3. Amerykan, 4. lipa, 5. Ka- 
lewala, 6. antylopa, 9. era. 11. 
eta. 14. Aton. 16. atom.

WIRÓWKA
1. cyprys. 2. podest, 3. Rodopy, 

4. rycina. 5. kanion, 6. Toledo, 7. 
amator, 8. ataman. 9. loggia, W. 
Bogota, 11. Banako, 12. tabaka, 
13. bolero.

BONY KSIĄŻKOWE 
ZA ROZWIĄZANIE 

ZADAŃ OTRZYMUJĄ:
1. Zdzisława Berdyn, Nowa Hu­

ta, Os. Ruszczą 35 m. 1; 2. Jan 
Gancarz, Soboniowice 117, p-ta 
Swoszowice, pow. Kraków; 3. Bar­
bara Jędruś, Kraków, ul. Kazi­
mierza Wielkiego 114 m. 15; 4. 
Franciszek Kiebzak, Nowa Huta 
— Bieńczyce G-2, bl. 24 m. 65; 5. 
Jerzy Pilecki, Nowa Huta, Os. 
Zielone 1 m. 27; 6. Witold Ru­
dziński, Nowa Huta, Os. Szkol, 
ne 33 m. 64; 7. Marek Tomski, No­
wa Huta, Os. Krakowiaków 12 m. 
16. 8. Jan Walcher, Nowa Huta. 
Ot. Szkolne 2 m. 121.

»

»


